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Przełamanie M u  bolszewickiego.
Zajęcie Ookszyc, Głębokiego, Hermanowie i tuszek. —  

Bolszewicy dobijają naszych rannych,
W arszawa (PAT). Komunikat. sztabu generał 

wojsk polskich z dnia 8 czerwca: 
łłasza koatioienzywa na froncie miedzy Drwi- 

tt Borysowem w szybkiem tempie po*ń$pnJe 
Pizód. Grupy uderzenia, pod kierownictwem  

Szeptyckiepo i gen. Sosukowst iego, przeła­
z y  front bolszewicki i działając koncentrycz­
n e W kierunku. na linię kolejową Mołodeceub— 
rnlock w dniu a czerwca, przez zajęcie Dckazyc 
‘ Głębokiego, nawiązały ..e sabą bezpośrednią 
*łCzmość. Nieprzyjaciel, la  niąc się zaciekle w 

Bothinowa, Krzywic, będąc oskrzydlony, 
j^dszony był do pospiesznego odwrotu, tracąc  
J^eftw, magazyny i część swojego taboru. Bol- 

stawiali zacięty opór szczególnie na

skrzydłach frontu naszej kontrefenzywy, cofając 
Się krok za krokiem w krwawych walkach i  p a . 
nosząc ciężkie .straty w zabitych i  rannych. W  
dniu 7 b. in. wojska nasze zdjęły Hermanowie* 
i Łuszki. Wzięto w walkach w dn u tym  kilka­
set jeńców i 10 karabinów m aszynowych. Bolsze­
wicy, mszcząc się, dobijają w okrutny sposób na  
szych rannych jeńców. Wypady nieprzyjaciel­
skie pod Rzeczycą i  frarwolem zostały odparta. 
Między ujściem Prypeci a ujściem Tetearewa 
ciężkie walki w toku. Na Ukrainie silny atak  
na Hajsyn z powodzeniem odparto. W  rejonie 
między Swirą a PohrebyŁssczem walk? trw ają.

Pierwszy zastępca szefa, sztabu generalnego: 
Kaliński, gen. jnodpo.r.

am*.™*—  j  .«  —

Zwycięstwa na froncie podolskim.
- - " • - ■ —- - ■—«—-- » ____ i—j

^Warszawa (Tel. M.) Ze Zmerymki telegrafują.: 
7*  ironcle podolskim otrzymali bolszewicy zna.
yhe posiłki, któio rzucili natychmiast, na, front 
J j ^ j ą c  pię '/a w -y.olJę,q cenę przerwać go. Woj- 

nasze odparły krwawo wszystkie auiki boi

szewickte, przyczem bol&cewicy ponieśli olbrzy­
mie straty . Woj;ko n a s "1 zajęły żeralnówkę, TU 
mar, IgnacćwKę, Kuillmcze- Miejscowość Ol-

!- j s.zr:.nk» chw ilow e stracona p rrm  wojska PoraJlen- 
1- I k; zostały przez U k ra ińcó w  ponownie zajęte.

Cieszyn, Bogum in, Karwina, Frysztat, 
W yp a d n ą  Polsce. —  Okręg frydecki

Kraków, 9 czerwca.
(4) w  uzupełnieniu naszego wczorajszego do- 

L^sieniu, o podziale- Śląska C eszyńskiego — po­
jmiemy obecnie szersze wiadomości, jakie przy- 

w tej kwestyi „N. Kr. Ptesso" z Morawskiej 
^strsuw y ;

wiadomości — pisze dziocmik wiedeu- 
z kół zbliżonych do komisyi plebiscytowej 

JrOłetszyriie, nastąpiło już rozstrzygnięcia w spra 
Spwiu cieszyńskiego. Najwyższa Rada po- 

ju* decyzyę, nie bardzo przychylną dla 
Zdaje się, że zrezygnow ano już z plebj- 

y^ytu, gdyż ten wydaje się nie do przeprowadze­
nia. w  Paryżu obawiają się, że plebiscyt dopro- 

■̂dzi do krwawych wypadków, którym komi- 
Kya plebiscytowa, rozporządzająca skromnymi !

V 1! ’ mi'litaaTiieml, 'n«e zapobiegnie. 1
h ,'a .  mocy więc powziętego rozstrzygnięcia,, gra  
JJ®? państwwrą między Polską a  Czechami ma 
^ ° I2yć linia demarkacyjna - tak, że tylko nie-

Dąbrowa i Sucha wraz z okrągaml 
i część frysztackiego —  Czechom.

znaczna, część Śląska Cieszyńskiego przypadła­
by Czechom, a m ianowicie cały okręg Irydo- 
ck l i tylko drobna część okręgu frysztackiego. 
Reszta kląska Pieszyńskiego wcieloną zostanie 
do Polski. W  ten sposób w skład Polski weszły­
by: Cieszyn w raz  : caiym okręgiem, dalej Kar- 
wina z zagłębiem węglowem, Frysztat, Dąbrowa 
i  Sucba. W  miejscowościach tych leżą najwięk­
sze kopalnie węgla.

Nad odszkodowaniem (7) dla Czech wskutek 
takiego rozstrzygnięcia, toczą się jeszcze pertra­
ktacja.'. W szczególności dot.yc.Zij. one użycia ko­
lei koszycko—b®g Umińskiej od llog u mi na (przy­
padnie łów cież Polsce) aż do S jllc in  (7). dalej 
budowy nowej lin ii kniejowej do kotliny O strt- 
w jcy, celem połączenia ze Słomaczyzaią. wtosc:- 
cie w spraw r w ystarczającego zacpr.trzeaia 
przemysłu czeskiego w węgiel z przygnanych 
Polsce obszarów.

Przesilenie ministeryalne.
^Gblnet bez ludowców. —  Asekuracyjny wyjazd min. Patka i Grabskiego

__Ł, ■' * — -o n..ni./>..-aL';0ov, 7,,-mi ,0/, |£>_W arszawa (tel M.) Kryzys gabinetowy wy- i w icem inistra Dąbrowskiego, przelewając na te- 
*®hł. Kom isya aprow lazcyjna. obradująca dziś j go ostatniego zastępstwo w czaaie sw ojej nleo- 

i—.— 17 głosami becności. O wyjeździe m inistra P atk a p. DębskiPalnym komplecie, zgodziła się 17 głosami 
J/f® 'w  14 głosom na r&asumcyę uchwały w 
l  "'ie  sekwestru ziemiopłodów i przystąpiła 
. °brad nad rządowym projektem nstawy. U- 

^  KŁPa,(iia wbrew energicznym prote- 
tJ ai ludowców wszystkich odcieni. Pozwąja to 

Upuszczać ,że komisy,a także in mer,'to stanie 
>; ^^^bowńsku projektu rządowego. Tjnnczasem  

zwołali posiedzenie swego klubu za-- 
^  Zakończeniu plenarnego po«iodzeniia. Sej- 

iw tem posiedzeniu pominięto sprawy se-
p^tru, a natom iast zaatakowano sir o kiero- 

Qr>JCwo m inisterstwa spraw zagranfczn/ch, 
Twując tem odwołanie pp. Bardla i Kternl- 

^ °raz Dębskiego z gabinetu.
‘ilo° l>an'a  Dąhskiego, to odwołanie go na/stę-

-godzin1!,.u- opóźnieniesn, albowiem p. 
‘atei Zro,*ił sam to wczoraj w nocy. Minister 
(ryj ’ opuściwszy Warszawę, zawiadomił o tern 

ącznao prezesa ministrów, pana Skulskiego i

becnoścj. O wyjeździe m in jsua Patka. p. Dębski 
dowiedział się przypadkowo p>żną mocą i na ty  cli
m laat udał się do prezydenta mir'i;drów. komu­
niku jąc mu swoje ustępienie. Jem  samem w ga­
binecie. paun Skulskiego niem a obecnie ani jed ­
nego ludowca. W yjazd m iń. P a tk a  spotkał się
z  cgńinem z a  umieniem. Powaane koła  j>3sclskie 
ośw lat uzają, że min. Patek wyjazdem ratował 
sw oją tekę, licząc na to, w  w razie nieobecności 
jego w W arszaw ie nie usuną go z fotefti mini- 
strryalnego. W  ślady m in. Pntko zamierza rów­
nież pójść Vriadysław Grabski, m inister skarbu, 
kit.óry zapo,u iedzńił swój wyjazd do Pnaryżą w 
niedzielę dwia VI b. m., przjezem  nad Sekwaaią 
pragnie zabaw.ć dwa tygodnie. Ja k ie  rzeczowe 
względy powodują j«an.a Grabskiego do wyjazdu 
je s t  na razie tajenm icą. Kuloary przyjęły to z.lo- 
śliw em i przypuszczenkani, żc m in. Grabski ró- 
wipicż próbuje Patkow sk.ej a.sckuracyi.

Polityczne nieporozumienia 
aktualno.

Kraków, 9 crcrw es.
Są  dwie kwestye obecnie, które budzą wielkie 

zdenei-wowanie. równe zaintersowia.niu, w euro- 
pcjiskim świecie politycznym. Jed n a — to zbliża­
nie się terminu ro<zpo*3zęcia obrad w Spaa, dru­
ga to pobyt Krasęna w Londynie i zam  
z nim okoliczności i aa.wikłania. Obie zaś razem 
łączą się ze sobą w konsekwencyacb w jedną 
twjiofcką mgławicę niepewnością, grożącą wyłonie­
niem  się konfliktów wśród imropejskicb mo-
caratiwi koalicvi. ,•

Zhlfeanie się konferencyi w Spaa — która me 
jednak „widofld“ odroczenia do 20-go bm., je ­
żeli u ie dalej — wywołuje szczególny niepokój 
nerwowo-finiainsowy, jeżeli się tak wyrazić mo­
żna. awłaszozia wie Francyi. Jak wiadomo? rozr*a- 
żan a tam ma być przedewszystkiem kwesty a 
^reparations" — odszkodowań, których sumę już 
ustalono na 120 m iliardów marek w 1 złocie i z 
których  lw ia część ma przypaść Francyi. Ile  
przypadnie i ja k , względnie kiedy będzie w ypła­
cona — oto, co je s t ważne d la Francyi potrzebu­
ją c e j natychm iast gotówki. Tymczasem są oba­
wy, ze na konferencyi z innej strony koalicy jnej 
przcdewpzyntkiem ae strony Anglii- bedzie się o- 
kazyweuc na tym punkcie zbyt dużo pobłażania 
dte Niemców, wywołanego ich obecną cfiężką —  
chociaż sporną jes t kwestya, w jakim stopniu — 
sytuacyą gospodarczą. Anglia nie potrzebuje w 
tym stopniu gotówki i. aczkolwiek je s t napewoo 
wierzycielem nie m niej bezwzględnym, mnie 
poczekać, a Freincyi je s t pilno. W szelka odwłoka 
je s t dliai niej bezpośrednio i pośrednio stratą. To 
też prasa francuska pragnie wzbudzić conaj- 
m niej niedowierzanie -  zarówno co do obecnej 
niezdolności jdatniczej Niietniec, jak  co do bez­
stronności na tym punkcie Anglifi.'Gdy się rada 

j najwyższa, zbierze, aby prz,vgotować konfurencyę 
w Spaa — pisze ..Tenips' — chcemy wierzyć, że 
azefowóe państw ;j»rzymicreonych będą mieć ko­
ło siebie osoby dobrze poinformowane o stanie 
ekonomicznym i finansowym Niemiec. Nie może 
bowiem być. aby się polityka niem iecka koalicyi 
toczyła* jak je j polityka rosy jska — wśród głębo­
kiej lgnorancyi. która proiwadzi do niebezpieca. 
nych eksperymentów" — robi tu ,,Temps“ aluzyę 
do pertraktacyj z rządem bolszewickim za po­
średnictwem Krasina w Londynie.

Były prezydent Raymond Poincare, który zr°- 
zygnou'a.1 ze stanow iska preewodniczącego całej 
,,commassions des reparations" połen jest także 
pesymizmu nr, tym punkcie. Jest cn zdania że 
już trak tat W ersalski jest zbyt względny dla 
Niamców, nie każąc ira wcale płacić bezp,śre­
dnich kosztów' wojny, podczas gdy np. Niemcy 
po r. 1^70-71 kabały Francyi -zapłacić sobie, za­
bierając. je j Alzmcyę i Lotaryngię, jbsolutnie 
wszystkie koszta wojny najezdoiczcj.

T rak tat liczy się z niemożnością jńatniczą 
Niemiec i krzjwdizi w ten sposób Francyę, któ­
rej wydatki wojenne były wydatkami na (bro­
nę siwojego terytoryum . Jednak, że co do sskod 
zrządzonych przez Niemcy trak tat stoi n a  stano­
wisku, że za nie wszystkie Niemcy muszą za- 
płacić i  bie bierze wcale pod uwagę, jaka jest. w 
tej chwili ich zdolność płatnicza. Tego <-tano- 
iwfśka Poincare radzi się trzymać — pisząc spra­
wozdanie o swej reizygn.toyi w „Revue des deux 
mondes" -  na konferencyi w Spaa. Niestety 
traktat dla Francyi tmierdzi Poincare — jest jak 
ów „pct.u de chagrin" tajem niczy jaszczur^ ze 
znanej powieści Balzaen. ale o wprost przeciw­
nych właściwościach. Podczas gdy bohater Hal- 
zaca. de Vałentin. wz. ąwszy swój jaszczur łs łi- 
zman w ręce, widział albo jakieś marzenie urze- 
cizywistnionero albo życzenie spehiionom, Fran- 

U cya, kiedy tylko dotknie się traktatu, ma - araz. 
I  przed oczami) widmo jego rewizyi- Poincare pit.c- 
V widuje, że konfereneya w Spaa jeżeli się me 

iprzodeięweźtnie zawiza-m środków zanobiegaw-



S tr. 2 GONIEC KRAKOWSKI Numer 15?

azych, może się stać najniebezpieczniejszą z 
przygód11.
Czy je s t  np. koniecznem — pyta — zapraszać na 
nią szefa rządu niemieckiego, gdy prasa niemiec 
k a  z góry oświadcza, że ten nieiprzyjmie :ia pro­
szenia, jeżeli mu się przyzna na konferm cyi 
tylko glos doradczy. I  Poincare kończy swoje wy 
v\(ody oświadczeniem, że czas jest zadzwonić 
na alarm .

Nie trzeba dodawać, że większość prasy fran ­
cuskiej solidaryzuje się zarówno z temi wywo­
dami, jak kon klu z jam i i obawami. Żąda ona 
bezwzględności wobec Niemiec w kwestyi w ypła­
ty odszkodowań ,i nieodklada/nia terminów, a  nie 
ufa bezstronności Anglii. Co do nas to niew ąt­
pliwie interes Polski, która partycypow ać w kon 
ferencyi w Spaa powinna, idzie raczej po jednej 
tiniii z politykę francuską w tej kwestyi. Od­
szkodowania od Niemiec nam się również nale­
żę. i wypłacone być powinny możliwie szybko. 
Anglio: reflektu je raczej na inne koncesye go­
spodarczej natury, w reszcie może poczekać, pe­
wna, że swoje pretensye będzie w stanie i później 
wyegzekwować pod jakąkolw iek formę. Kon­
trahenci słabsi zdaję, sobie sprawę, że jeżeli 
wspólny nacisk interesow anych aaraz nie zmusi 
Niemiec do spełnienia swych zobowiię.zań, to Pó­
źniej będzie to dla n ich  tern trudniejsze dla ka­
żdego z osobna, w m iarę, jak  regenerujące się 
Niemcy będę. coraz silniejsze, a czas. który wszy­
stko ru jn u je , nadraszczy i  tak dość słabą knn- 
strukcyę obecnego układu politycznego i roz­
luźni węzły porozumień.
Z nieufnością F ra n c ji wobec Anglii i  je j stano­

w iska na konferencyi w Spaa łączy się jeszcze 
większa nieufność do stanow iska Anglii wt kon- 
ferencyaeh. toczących się obecnie z przedstawi­
cielem rządu sowietów Krasinem w Londynie. 
P rasa  francuska, zupełnie słusznie widzi w' nich 
konsekwiencyę wrzenia wśród ludów wschodu w 
posiadłościach angielskich, podsycanego świado­
m ie przez bolszewików dla wyw ołania presyi na 
Anglię. N ajbardziej efektownym etapem te j po­
lityki bolszewickiej wobec Anglii, k tórą  „Temps" 
nazywa polityką szantażu, je s t zajęcie przez bol­
szewików większej części Persyi i porozumienie 
się ich  z rządem perskim przeciwko Anglii.

Prasa francuska obatwtia się jednak, żeby szan­
taż ten n ie okazał się zbyt trafni© wymierzonym 
i nagrodzonym przez Anglię kosztem innych 
sprzymierzeńców- Obawia się mianowicie, żeby 
Anglia, dla uzyskania „spokoju11 od agitacyi w 
P e rs ji , w Indyach, wśród mahometan w Azyi 
m niejszej i S jry i, nic poszła na zbyt daleko idą­
ce koncesye dla rządu sowietów w polityce mię- 
dzynianodawcj, ażeby ni© ustanowiła związku 
pomiędzy sw ojem i mahometańsko-indyjskaemi 
interesam i a  całą polityką koalicyi i Ligi Naro­
dów wobec Bolszeiwii „Temps" oburza się słusz­
n ie w artykule wstępnym „Kijów i Enzell". że 
Bolsaewia między innem i ze swej pomyślnej a- 
wantury w P e r s ji  chce wykuć oręż dla zatrzy­
m ania zw ycięskiej ofenzymy polskiej przeciwko 
R o s ji  — drogą oddziaływania na Anglię w du­
chu przcoiwpolskim, chcąc sprzedać wstrzyma­
nie swojej az ja ty ck ie j „ofenzywj*" przeciwko 
Anglii za cenę w strzym ania przez Anglię ofen- 
zywy polskiej przeciw R o s ji.

Na drugi dzień zaś, naw iązując znowu do „tej 
perskiej aw antury11 z racyi zwrócenia się perskie 
go ministra, spraw1 zagranicznych „in partibus 
infidelium " do L ig i Narodów o inten^oncyę. prze 
ciwko bolszewikom. „Temps11 widzi w tern pró­
bę dla Ligi Narodów, przestrzegając przed wszel­
ką je j intenwencyą. która m usiałaby mieć za 
przesłankę uznanie rządu sowietów za rząd pra- 
woiwliitj'. Rozważając możność in terw en cji zbroj­
nej .T em p s" zdaje sobie sprawę, że n ie dałyby 
się do niej namówić inne państwa k o a lic ji a nie 
chce, by tę m isyę zlecono Anglii, twierdząc, żo 
byłoby to uznaniem protektoratu Anglii nad 
P e rs ją . „A wszakże trak ta t anglo-perski z dnia 
9 sierpnia' 1919 r. dotąd nie został przedłożony 
radzie najw yższej" — dodaje złośliwie w ytykając 
Anglii je j sprzeczno w tej sprawie stanowisko z 
int&ncyami i rzeczywistem,i zasadami polityki 
Ligi Narodów —  powiększanie imperyum bry­
tyjskiego kosztem niepodległych narodów. Wo- 
góle Anglii je s t  rzeczywiście bardzo wiele do wy­
tknięcia, ale bardzo nie wiele do zrobioma, bo — 
niema komu...

Je s t  jeszcze i drugi powód, m niej wym ienia­
ny, ale bardzo realny, dla którego pertraktacye 
z Krasinem  budzą we Francyi niepokój i roz­
drażnienie. Ciągle się powtarza, że KrasJn przy- | 
jech a ł do Landjm u kupować za złoto. To złoto I  
— podobno jeszcze reprezentujące w artość oko- t 
ło 2 i pół m iliardów podług dawnej ceny — za J 
bram© przez bolszewików carskiemu rządowi, i

jest jedna, z pewniejszych i uchw ytniejszych 
gw arancyj, że około 20-miliardowe nalożytości 
Francyi w  R o s ji  będą zapłacone. K rasin zas o- 
świadcza, że rząd bolszewicki długów llosyi 
carskich  nie uznaje, płacić ich tern złotem nie 
myśli, natom iast chce za nie kupować towary. 
Anglicy mu je  chętnie sprzedadzą, zwłaszcza 
po w ojennym  kursie, bo m ają, Francuzi, cho­
ciażby nawet chcieli, to nie w iele m a ją  do 
sprzedania, a  przytem uw ażają, że to złoto \vla- 
ściwio ich własność stanowi, jako część spłaty 
francuskich wierzjdelności. W ięc Francuzów 
słuszna i podwójnai ogarnia iry ta c ja  na widok, 
ja k  za „ich" złoto bolszewicy chcą od francu­
skiego sprzymierzeńca, Anglii, kupowtać tow a­
ry, między niem i może m ateryały wojenne, któ­
re mogą być ew entualnie użjńe pośrednio prze­
ciwko Francyi...

W ięc „Temps" woła, że wszelki krok w poli 
tyce rosy jskiej k o a lic ji powinien być przedsię- 
wzięty po wspólnem porozumieniu i zgodzie, 
przy oparciu n a  faktach znanych — tw ierdząc

, tu, że blagi Krr.eina o obecnych bogactwach *' 
konomicznych Rosyi są podobne do blag. talŁ 
niedawnych, kanclerza H clfericha. gdy ku ko®' 
cowi wojny opowiadał o niewyczerpanych 
sobach i ,samos tar c e ln o ś c i"  Niemiec, a one r°' 
biły bokami. Francya jedynie, — zdanie1̂  
„Tem psa" — zna prawdziwy stan bolszewickiej 
Rosyi. A gdy „niektóre rządy" ij. Anglia, pr*6' 
kładają. inną wobec bolszewików politykę i 
upraw iają, to niech innym pozostawią wołntł 
rękę we wszystkicm. „Kiedy się rozgadujes 1 
Krasinem, to jes t się mało uprawnionym  de 
protestów przeciwko okupacyi Frankfurtu..

Ja k  widać z tych głosów, na. tle kwestyi, i®a' 
jących  być przedmiotem obrad w Sp aa ora& 
Ik.westyj związanych z pobytem Krasin a w L°n,' 
dynie, zarysow ująs ię dość głębokie rozdźwiękk 
uw idaczniające przeciwieństwa potujędzy P°' 

litytką Francyi, prawie że o d o so b n io n e j, a A®' 
glią i temi pozostałymi europejskiemi państwa­
m i koalicyi, które idą. na sznurku polityki a®' 
gielskiej.

Bolszewicki spisek przeciwko państwom zacłi
Wiedeń (PAT). Radio. B iuro koresp. donosi z 

Paryża: „M atin" ogłasza rew elacye o bolszewi­
ckim spisku, skierowanym przeciwko zachod­
nim krajom, szczególnie przeciwka Francyi, —
W celu przygotowania te j rew o lu cji w Europie

zachodniej założono n a  polecenie Lenina bin*o> 
Lenin wyasygnował na ten cel 20 milionów
b il „Humaniite" zauważa, że rewelacye t© ni® 
są  prawdopodobne.

Boiszewizm szerzy się jawnie w Czechach.
Praga (PAT). „Narodni Listy" .donoszą, że 

przed kilku dniam i w m iejscow ości Bru ck  koło 
Mostów odbytło się zgromadzenie czeskich robo­
tników górniczych, którzy dawniej należeli do 
czesko-narodowej party! socjalne-dem okratycz­
nej, oraz komunistycznych górników czeskich. 
Między iminOmi obradowano nad utworzeniem

3 czeskiej party i  kom unistycznej. Referat w t®J 
■spraw i© wygłosił wiedeński kom unista SoinneP' 
scliein, który obecn o bawi na obszarze rzecz?' 
pospolitej czeełio-,słowackiej. Uchwalono zat* 
żyć par ty < komunistyczną czeską zagłębia wąf 
lowego Mosty.

O  wyzyskanie bogactw naturalnych naszych Kresów wschodnich.
W arszawa, 8 czerwca. * 19 procent, przeto gdyby nawet na Kreaocł 

Sta ło  &ię już rzeczą powszechnie znaną i u- J W schodnich wykarczować i zamienić ua poP 
zi.aną, że najpewniejszym środkiem pOwstrzy- j orne i  łąki milion hektarów, ta  jeszcze przestrz*' 
mania dalszego spadku naszej waluty i p&dnie- < nie leśne będą stanowiły tam 27 procent tere®11 
sienią jej jest eksport drzewny. W tym  celu mai j czyli bardzo wysoki odsetek, 
być wydane rooąjorządzeoue, zezw ala jące na li- P rzy jm u jąc na pozostałych 4 i  ćwierć miliod* 
kwidiacyę w ciągu  4 la l dziesięciu k o le jn jc  wy- hektarów  lasów rotacyę stu letnią o trzy m anił 
rębów, a le  rozporządzenie to  dotyczy jedynie | Ż6 z tych lasów można ,vyTębywać rocznie * 
ziem rdzennej PoLski, gdzie lasów je s t  stosuo- j górą ^  42500 hekrtarów, & w c]ągu pięcioieci» 
kcwo niewiele. Inaczej zupełnie p o d s ta w ia  się j 213 tysięcy hektarów Dodając do te j o s ta tn i  
ta rzecz w tak zwanych Ziemiach W schodnich, , cy{ry milio(n hektarów-, przytoczonych p o w j^ fl

\oisika. crdzie teaen e- j j |a|k<> p̂ ĵ zmeuczoiny ch pod wy karczow anie i  &
cząc na hektarze średnio 200 m etrów kuhi<^ 
nych masy drzewnej, otrzym ujem y tam  242 joł” 
liony metrów kubicznych drzewa, które moó* 
być wysłane na rynki tak m-ejscowe, ja k  i 
graniczne.

być tytułem prawnym do posiadania tych ziem, 
w raca ją  one do Polski na zasadzie resty tu c ji. 
Z drugiej strony, ponieważ ustrój polityczny 
tych ziem zostanie określony za zgodą ludności 
m ejscow ej, uwolnionej z niewoli krw ią żołnie­
rza poilskiegę, przeto Polska m a prawo pokryć 
miliardow e wydatki wojenne na wyzwolenie lu­
dności z t jTch ziem, których odebranie zrujno­
wało nasz skarb. Polska miałaby prawo dc po­
krycia z Kresów W schodnich swych wydatków  
wojennych nawet wtedy, gdybyśmy tam  mieli 
do czynienia ze zwykłą okupacyą wojenną cu­
dzego terytoryum, gdyż na mocy prawa, między- 
nar id omego okupant ma prawo korzystania ze 
wszystkich dochodów kraju okupowanego.

Przechodząc do obliczeń powierzchni lasów 
Ziem W schodnich, memoiryał zaznacza, że te- 
renten po uwzględnień tu strat, spowodowanych 
przez wojnę, wynosi 5,265.000 hektarów . Stano­
wi to 32 procent ogólnej powierzchni owych 
krajów, ponieważ zaś przestrzeń lasów w daw- 
nem. Królestwie Kongresowem wynosi 18 pro­
cent, w Poznańskiem  20 procent, w Galicyi 26 
procent, w Szw ajcaryi 22 proeant. we Francyi

zdobj tych przez nasze wojska, gdzje teren le­
śny stanowm do 30 i  wyżej procent ogólnej po­
wierzchni i skąd rzeczywiście można wywieźć 
zagranicę ilości drzewa, mogące stanowić na, 
rynku bardzo poważny czynnik.

Kwesty: te j jest poświęcomj' specyalny memo- 
ryał, złożony przez jednego z wyższych urzędni­
ków zarządu ziem wschodnich sferom miaro- 1 B io ią c  pod uwagę, że cena m etra kubieaneg- 
dajnym, z którego treścią udało się nam zapo- i drzewa m iękkiego (desek) -wynosi dziś w Gda^ 
znać. * sku okoiio 600 m arek niem ieckich, czjdii 2.60®

Autor meinoryału wychodzi z założenia, że m arek polskich, to  w artość połowy drzewa, pr®? 
Ziemie Wschodnie są częścią dawnej Rzeczy- i to^zoneg0 powyżej, stanow iłaby obecnie paręs®1 
pospolitej i  zastały nam odebrane przez hanieb- i m iliaitlów  m arek polskich, 
ne dzieło rozbiorowe. Skoro rozbiorj' przestały j \V kierunku pozyskania tego kap itału winb?

pójść praco rządu. Należy przodewszystkiem ** 
pracować plan robót i wydatków inwestycfi' 
nych, wyjaśniwszy, jakie drogi wodne n a lo ł f  
poprawić, jakie przeprowadzić kolejki podJał* 
dowe, wiele sprowadzić wagonów, lokomotyw* 
statków holowniczych, ile należy pobudować &  
taków, sprowadzić pił i siekier, przygotow*® 
wozów i t. dL NajStępnie należy wygotować pJ®ltl 
eksploatacyjny i przj-gotować kadry robotnic®®* 
Co się tyczy tych ostatnich, to  zdaniem mei®0' 
ryału, naJeżj- stanąć ima stanow isku, że ekspl°®” 
tacya lasów na ziem iach w schodnich jest tfl^* 
sam ą koniecznością państwową, ja k  p ro w ad ź 
nie wojny, wobec czego należy tam zorgani^, 
wać bataliony robotnicze tak z ochotników, 
z rekrutójv. którzy będą woleli tę pracę, niż 
żbę w szeregach na froncie. Nadto do robót * 
śnych mogą być sprowadzone rzesze bezrohf 
czych z innych dzielnic Polski. Nie należy 

' wnież dalej pojjeln jać błędów, ja k ie  popeł®^- 
dotychczasowy zarząd ziem wschodnich, łct® )̂ 
tamował eksploatacyę lasów prj-watnych i 
mowa! lasy państwowe, niew łaściw ie je  ekSP1 
a tu jąc
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zaboru pruskiego?
Ceny strerowe zboża. —  Podatek kompensacyjny. —  Kwestya Węglowa.

W sprawie unifikacyi gospodarczej 
P czrańkiego z resztą. Rzpli- ej i projek­
tów w tej mietze otrzym ujem y z po­
ważnego źródła następujące in forma- 
cyc. Podając io zastrzegamy sobie, zaję­
cie zasadniczego stanow iska w powyż­
szej t k bardzo drażliw ej i tak trudnej 

do rozwiązania kw estyi. Red.
Poznań, 7 czerwca. 

Sprawa zjednoczenia gospodarczego Poznań­
skiego z resztą Polski w obecnej chwili przed- t 
Itaw ia. się następująco:

Sami Poznańczycy godzą się już n a  unifika- 
i ze względów patryotycznych nic protestu- 

n  przeciwko rozm aitym  zarządzeniom, które 
^r&zie mogą wyvvo’ać i wywołają niezawod­
ni® przewrót ekonomiczny. N cjfrudnlejszeai za- 
j^Uiein jest unifikneya gospodarcza i  w tym 
* ^ IUnku toczą się obecnie przeważnie rokowa* 

Prz e d e wszy stkiem  tedy

a y 6  ZNIESIONA GRa WICa  CELNA PO*
^ ę D Z Y  OBSZAREM p o z n a ń s k ie g o  a  p a -

WNĄ KONGRESÓWKĄ
*r5rt'rolu jąca tak wiele skaig  i niekonsekwencyi.

S z c z e g ó l n i e j

**U)DNĄ DO ROZWIĄZANIA JE S T  KW E­
STYA CEN ZECŻA,

która) jak  wiadomo, w Poznańskiem  są kilka, I 
niższe niż w reszcie kraju . W  przypuszczę* 

k. te  Se jm  zatwierdzi ustawę o pizymusowym 
?®kwestrze cełego nroózajn, opracowano pro- 
®̂ t tak zwanych

STREFOW YCH  CEN, 
znaczy, że cale Państw o będzie podzielone 

^  stref}-, w których cena, płat ona przez skarb 
^  zboże, będzie się w ahała w stosunku kilku- 
^■marek.Oczywiścte w  Poznańskiem  będą ceny 
JJhUzsze. w zrastając stenniowo w kierankn  

hodnim.
się tyczy cen chleba, to i pod tym wzglę-

Warszawa 8 czerwca, 
dokow ania gospodarcze z U kraińcam i toczą 

j  Q w dalszym cia.gu. ale dotąd nie doprowadzi- 
 ̂ do żadnych pozytywnyca rcznltatów. Rząd 
S\\’oicli kom binccyach ukraińskich, na co się 

J^arżą zainteresowane firm y i banki podpo- 
l^dkow uje względy gospodarcze politycznym.
. le*awodnie główną przyczyną opieszałości ro- 

°wań są między nnemi trudności przewozo­
wi wobec których rokowania muszą się ioczyć 

sterze plcitoniczmej. To je s t główną przyczy- 
7^ Wysuwania takich kwestyi jak  niepizedsla- 

łehie przez przedstaw icieli Ukrainy formal 
*®h mandatów itd.

^Bądź co bądź na podstawie danych zgrom a- ] 
° nych podczas rokowań można stwierdzić I

! dcm Państwo zostanie podzielone na strefy z
! te in  je d n a k  z u stizeżen io m , że n a ra z ie  P o z n a ń ­

sk ie  u t iz y m a  sw o je  d aw ne n isk ie  cen y  z n ie ­
w ie lk im  sto su n k o w o  p ro cen to w y m  d o d atk iem .

Ponieważ w Pozn ńskiem  skarb będzie sprze­
da wai cbleb tanio, plącąc za zbażo ceny znacz­
nie wyższe niż obecnie, prze'o dla zwrócenia 
strat wynikłych z tego powodu będzie utworzo­
ny
SPECYALNY PODATEK KOMPENSACYJNY.
Będą go płacić tak producenci rolni, ja k  i za­
kłady przemysłowe. Opodatkowaną będzie rów­
nież nadwyżka jaką uzyska Poznańskie, sprze­
dając dla reszty Polski część owego zboża.

Skomplikowaną będzie również kwostya wę­
glowa. Poznańskie obecnie korzysta przeważnie 
ze śląskiego węgla, p’acąc zań ceny- wyższe, a n i­
żeli n. p. Kongresówka. Rząd zamierza stopnio­
wo przeprowadzić unifikacyę w tej mierze z za­
strzeżeniem, że droższy węgiel będzie dawany 
przedewszystkiem zakładom  eksportującym  
swoje wyioby zagranicę i przedsiębiorstwom 
przerabiający m surowce krajow e.

Sfery m iarodajne tak ogólnopaństwowe, jak  
poznańskie w yrażają przekonanie, że uda się j 
u r ik rą ć  poważniejszych wstrząśnień i unifika- 
cya będzie przeprowadzona bez bólu.

Likwidacya pozostałości z czasów 
okupacyj.

Opracowaina przez Ministeryum Rolnictw a i 
Dóbr Państw a us‘awa o anulowaniu umów za­
wartych przez osoby prywatne z dawnemi o k u ­
pantam i zostanie, jak  nam donoszą wkrótce po­
twierdzona przez. Radę ministrów. Ustaw a ma 
ra  względzie przeważnie kontrę fety, dotyczące 
dzierżawy ginntów  i eksploatacyi lrisów. Je st 
ona zredagowana w tym sensie, że skarb polski 
nie bierze na siebie żsdnych zobowiązań wzglę­
dem kontraktów , zawartych przez osoby prywa­
tne z władzami okupoyjnemi.

stan o w czo , że Ukraina ma szereg objektów, któ­
re będzie mogła wywozić do Polski. Zwłaszcza 
złoża i cukru na Ukrainie jest peddostatkiom.
Jżeli w K ijow ie panuje dotąd glócl to jes t to wy­
nikiem braku transportu, gdyż naprzyklad w 
pobliskiej Taraszczy jest już w ielka obiilosć 
wszelkich produktów. Ustalono, że wszystkie, 
cukrownie nawet za cz3sów bolszewickich lun- 
kcyonowaly i  m ają niem ałe zapasy cukru.

Kwestya wymiany towarowej pomiędzy Pol­
sk ą  a U krainą przedstawia się dotychczas nie­
zbyt jasno. Przeważa jednak opinia, że zosUnie 
ustaloną zasada wolnego handlu i  wszelkie 
piodukta z Ukrainy do Polski i odwrotnie będą 
przewożone bez ograniczeń celnych.

Niesłuszne wyrzuty.
Komisyi alianckiej na Spiszu i Orawie 

i w  odpowiedzi.
t Nowy Targ, 8 czerwca.

Niedawno ukazała się w pismach nota, juką 
wystosowali członkowie podkomisyi Spiszą i 
Orawy do przedstaw iciela Polski w sprawie za­
machów dokonanych w Piekielniku, Jurgowie, 
Czarnej Górze. Nota „piętnuje te zamachy na 
organy porządku bezpieczeństwa, a nawet na 
osoby pryw atne jako  niegodne narodu cyw ili­
zowanego i zwraca uwagę na sprawdzoną oko­
liczność, że wszystkie cziery zamachy na poste­
runki wykonano przy granicy polskiej." Na ja ­
kiej podstawie podkomisya w ysłała podobną 
notę do przedstaw iciela Polski? To, że „cztery 
zamachy dokonano przy granicy polskiej " nicze­
go nie udowadnia. W nocie tej musi każdego 
uderzyć ton. Podkom isya wyszła ze sw-ego z wy* 
kłego spokoju i poczęła się irytow ać. I dziwne, 
że to się stało dopiero teraz. Podobnym tonem 
nie przemawiała nigdy do Czechów nawet wte­
dy, gdy strażnik skarbowy wręcz przewodniczą 
cem a podkomisyi odpowiedział, że uznaje jeno 
rozkazy republiki czesko słowackiej, a pan Di- 
Tonne z żalem wyrzekł: „Szkoda, żfcrmy Cze­
chow tak popierali.1* Tak to popieranie Czechów, 
ciągłe krzywdzenie Polaków sprowadziło osta­
tnie wypadki. Dotychczas podkomisya ślepa 
była na zbrodnie, jak ich  dopuszczali się czes-y 
żandaim i, głucha była na protesty, jak ie  wnosił 
polski preedstawiciel co dnia z opisem gw ał­
tów i nadużyć. Ale podkom isya nie ukróciła zła, 
nie um iaia okazać powagi, a jeno wobec Pola­
ków umie się zdobyć na słowa brutalne.

Co uczyniła podkomisya, kiedy żandarmi cze­
scy Stan k a  i Czekowskiego, akademików uniw. 
krak . w sposób bezprzykładny sponiew ierali, a. 
orzełka polskiego, ten symbol państwa, wśród 
wyzwisk podeptali?

Co uczyniła podkomisya, kiedy dzialaczów 
polskich żandarm i czescy aresztow ali i skutych 
pędzili do więzień? Co uczyniła podkomisya, 
kiedy w Haligowcacb żandarm i przepiowadzilt 
rewizyę i poturbowali staruszkę i aresztow ali 
chłopcu niespełna rozumu za to, że brat m iał 
rzekomo w yjechać na wycieczkę do Warszawy. 
W  Łapszach targali strażnicy obrazy święte, z 
Polski sprowadzone, a ludziom zabierali pism a 
polskie, grożąc karam i. Co zrobiła podkomisya, 
kiedy żandarm i dopuszczali się gw ałtów  na 
granicy w Piekieln ikach, kiedy maltretowali 
ludność, a podejrzanych o polonofilstwo kuto 
w łańcuszki i bito? Co podkomisya uczyniła, 
aby ukrócić gwałty i zbrodnie bojówek czeskich, 
sprowadzanych z poza terenu plebiscytowego? 
Co uczyniła krym inalistom  z bojówki czeskiej, 
którzy w biały dzień napadli na. rezydenta pol­
skiego w  Namiestowie i czynnie go znieważyli? 
Czy podkomisya wzięła w obronę Jagódkę W in­
centego z Pośkla bezpodstawnie aresztowanego 
i wy wiezionego'do Bratysław ia jedynie dlatego, 
że służył w polakiem w ojsku? Czy wzięła w  o- 
bronę Aleks. M achaya z Namiestowa, którego 
w Brezy napadli członkowie bojówki czeskiej i 
ciężko go pobili? Czy wzięła w obronę p. Kicha-, 
który dn. 31 m aja został napadnięty przez bo­
jów ki czeskie w  lesie w Koziwaniu i ciężko po- 
biły za to jedynie, że służy u Eug. M acliaya, re­
zydenta polskiego? Czy w zięła podkomisya w 
obronę Okarmusu, żolnieiza polskiego, którego 
bez powodu wywieziono z terenu plebiscytowe­
go do Rużembcrku i tam go zbiry czeskie trzy­
m ają, mimo że jest ciężko chory? Co uczyniła 
podkomisya, aby się n ie powtórzyły wypadki, 
jak ich  byliśmy św iadkam i w Trzuianie, kiedy 
przeciw  bezbronnym przybywającym na wiec 
ks. Machaya, stanęła uzbrojona, bojówka czeska, 
złożona z legionaizy i przebranych żandarmów.

! a przyszła im z pomocą żandarmerya, która kłu­
ła bagnetami, biła kolbami w imienin republik1 
czesko-słowackiej? A czyż wzięła w obronę Ła- 
sia z Jabłonki? Ten to poznał po wiacu w 
Trzcianie żandarma, będącego w służbie, który 
dnia poprzedniego w przebraniu cywilnem 
pchnął go nożem w plecy. Łsś na jego widok 
uniesiony gniewni udeizył żandarma. Za to go 
aresztowali żołnierze francuscy, którzy uroczy­
ście przyrzekli, że po kilku godzinach puszczą 
go wolno. T y m cz a se m  do więzienia, którego p il­
nowali żołnierze francuscy, weszli n :jsp o ko j 
niej dwaj telefoniści cz e scy  i w oczasb strażni­
ków więźnia w niemiłosierny sposób zbili. I 
mimo pizyrzeczeń wydali Łasia w ręce zbirów 
czeskich.

* To jest w iązanka faktów, zebrana w ostat-

Niny dm Izj m  ekrnum i Pilski
( O d  n a s te y o  l 

^ W artzswa, 8 czerwca,
tz Sferach zainteresowanych ccraz głośniej za- 
^t^r*a ją  rozlegać się skargi na rząd niem iecki, 
^  l V faktycznie prowadzi Już z Pslską larm al- 
^  *« jn ę  ekonomiczną. Ponieważ dotąd rząd 
c . Niemczech zachował ogromny wpływ na ży- 
pr P o m y sło w e  i handel, regulu jąc i k ieru jąc 
^  ^ U kcyą, przeto stara  się możliwie szykani- 
3tkk ®oishicli odbiorców. Są naprzyklad cb jekty  
jyj. cysterny do nafty, chemikalia itd.. których 

Posiadają aż do zbytku, a których rząd 
Pozwała wywozić do Polski. Naczelny Uo- 

fizfarZ vvywozowy, m ający prawo zawieszać 
wszelkich przepustek wywozowych, 

to prawo szczególnie często ze złośliwą

torespondenla).
■systematycznością względem eksportu do P o l­
ski. Często nasi kupcy po przebyciu przeróż­
nych form alności dostarczają potrzebnych im to 
warów do sam ej granicy, gdzie na rozkaz kom i­
sarza zostrją  orne wstrzymywane. Szykany fe 
powodują unieruchom ienie kapitału  i narażają 
naszych kupców na. ogromne slraty .

N a d Ja h ia ją c  m iną i p ro w  d r ą c  w z g lęd em  r a s  
WTogą p o lity k ę  N iem cy  same przezywają ciężk1 
kryzys, cierpią na tra k  surowców i niemożli­
wość zbytu wyprodukowanych towarów  
W z ro st k u rsu  m a ik i  n ie m ie c k ie j od b ił się  fe ra l­
n ie  n a  in te rcsch  przemysłu, u m e in o ż liw ls ję c  
w yw óz to w a iu  z a g ra n ic ę . W rezultacie zdarzają 
sie liczne bankructwa nawet znanych firm.

V . i i i  mm  -JM d — -i— — — — ■~ -j— r a r — —

t a i  ' i B h i M i  snu unii.
Wytyka stanowiska rządu. —  Trudności formalne. —  Zboże i cukier ukra* 

iński. —  Wolny handel między obu państwami.
( le le r / r a n t  w ł a s n y  „G o ń c a  l i r a k o w s k ie y o * ) .

05629214



Str. i „GONIEC KRAKÓW śK IH Numer 157

nich dniach. A co godzina powiększa się lita ­
nia. hi Każde siowo jest krzykiem  krzywdzonych, 
co dnia ry ją  się dzieje Spiszą i Orawy, zaiste 
zbroczone łzami i krwią 

Nota. powiada, że „piętnuje zamachy przeciw 
organtwn porządku i bezpieczeństwa". A więc 
żand. rm erya czeska na Spiszu i Orawie pilnu­
je  porządku? śm iech doprawdy. Czyż podkomi- 
sya jeszcze po dwu m iesiącach nie przekonała 
się, że w łaśnie żandarmi czescy to zbrodniarze, 
to burzyciele porządku, to przyczyna wszystkie­
go bezprawia i niepokoju? Oni wywołują za­
mieszki, oni są osłoną dla bojówek, oni są agi­
tatoram i, oni terroryzują ludność. Ą czyż pod- 
konńsya zarządziła coś, aby żandarmi czescy 
nie dopuszczali się zbrodni wobec ludności spo­
ko jnej, a jeno przychylnej Polsce? Długo sądzi­
ła ludność, że podikomisya wszystko zło usunie, 
pokrzywdzonych weźmie w opiekę. Niestety. 
Podkom isji świadom ie przeoczą zbrojnie cze­
skie i nic nie czyni, aby je ukrócić. Toteż lud 
doprowadzony do rozpaczy chwycił się te j osta­
tn ie j a najskuteczniejszej broni. I te właśnie 
zamachy w Piekielniku, Jurgow ie, Czernej Gó­
rze były w ynikiem  oburzenia ludu, protestem 
przeciw krzywdzie, zem stą za gw ałty i  terror. 
Sam  sobie m usiał wymierzyć sprawiedliwość, 
kiedy nie chciała tego uczynić podkomisya.

Owszem miast, ukrócić gwałty uśw ięcała je  m il­
czen iem , m iast napraw iać bezpraw ia czeskie 
skrzydle mi opieki okryw ała. Toteż pod opieką 
poakom isyi czescy kaci w sposób bezprzykład­
ny się rozzuchwalili. 1 że dzisiaj jesteśm y 
świadkami zamachów to witroa podkomisyi, któ­
ra nie umiała, czy nie chciała stanąć na wyży­
nach bezstronności i sprawiedliwości. Granat 
włożyła w ręce ludności ta  podkomisya, jako 
jedyną a skuteczną broń.

Notai wspomniana mówi d ale j: „Podkomisya 
liczy na to, że przedstaw iciel Polski przyczyni 
się do tego, aby opinia publiczna dokładnie po­
wiadomiona, potępiła te praktyki barbarzyń­
skie." Podkom isja jednak zapom niała dodać, że 
ona przyczyni się do tego, „że te praktyki bar­
barzyńskie" nigdy się nie powtórzą. One bowiem 
znajd u ją źródło w zarządzeniach .aliantów, nie 
um iejących rządzić bezstronnie, a zamachy w 
tych wsiach, „te praktyki barbarzyńskie" są 
także protestem przeciw dotychczasowym rzą­
dom podkomisyi służalczo usposobionej wobec 
Czechów i forytu jącej ich na każdym Kroku.

W  końcu rząd polski winien się zastrzedz 
przeciw tonowi, jakiego użyli członkowie pod­
k o m isji w nocie wystosowanej do przedstaw i­
ciela  naszego. Narielu polskiego bezkarnie obra­
żać nie mogą naw et „sprzymierzeńcy". Ja w i'.

Czeskie oszczerstwa i prowokacye na Śląsku Cieszyńskim.
(Korespondeneya własna 

Cieszyn, 8 czerwca.
Doradca czeskil pr>;y międzynarodowej komi­

sy! adm inistracy jnej w Karw inie, dr. Baron, 
złożył tymi dniam i swe fankeye, m otyw ując u- 
stąpien je sw oje między iunem i i  tern, że w K ar­
w inie zaprowadziła, nareszcie kom isya policyę 
komumulną w liczbie 30 osób, sam ych Potoków. 
W  awoejm ośw adczeniu nazwał dr B«uotn wspo i 
m nianych policyaniów kom unalnych polskimi i 
terorystam i. Je s t  to niesłychana prow okacja, * 
Dr. Baron, eks-starosta fr jsz tack i, znający do­
skonale stosunki w Zagłębiu, a  lem  samem i

, G o ń ca  K ra k o u m k ie g ó ' >.
w szystkie czesk o m ach in ac je  i gwałty, ma śm ia 
łość udawać publicznie, iż nie wie, że w łaśnie 
czeska żandarm ery a, której usunięcia domaga ją  
się polscy górnicy, upraw iała publicznie, na 
spółką z bojówkami czeskie mi, teror w Zag^ 
l*Łu. Ponieważ obecnie powołano do życia poli­
cyę, która przynajm niej w  częścji uchroni Pola­
ków przed napadem bagnetów czeskich — daw­
ny sługus austryacki nie jest z tego zadowolony 
— bo odpada mu w łaściw a jego funkeya kiero­
wania napadami DOjowek czeeKich na i omy P o . 
laków.

Fabryki łódzkie przezywają kryzys

Dziś dnia 8 b. m. premiera!
Najnowsze arcydzieło Nordiska

JETTATORE
czyli

ZŁE SPOJRZENIE
dramat w 3 ciu aktach 
w  głównej roli wystąpi

Violetta Napierska

Projekt monopolu spirytusowego 
g.itowy.

Krrkew, 9 czerwca- 
Ja k  się dowiadujemy, rząd już ma przygód 

wany cały m uteiyał do wprowadzenia rządoW*" 
go monop31n spirytusowego w calem pa 
P ro jek t zawiera liczne, daleko idące egrarie**' 
nia obrJtu spirytusem i napojami wyskoko^T* 
mi. Rozesłano go instytucjom  m iarodajny® * 
pi-zedstawicieistwu czynników .intereHw anych*
dla wypowiedzenia swoich opinii co do wpreu*' 
dzentoi pożądanych ewentualnych zmian, kw 
rym niewątpliwie projekt jeszcze ulegnie. Pra®6 
nad projektem  przeciągną, się jeszcze i nie } f  
przewidywane wprowadzenie monopolu w życw 
przed upływem przynajmn ej dwóch lat. Nie wir 
pl.wie przez ten czas pro; ekt ten będzie prz®®' 
miotem intensywnych rozważań ze strony wSSa 
stk ich  interesowanych czynników.

Składy przepełnione towarami. —  Nie można ich sprzedać z p o r o c i u  wy 
sokich cen. —  Brak gotówki potęguje przesilenie.

(Od naszego korespondenta).

f» S a l o n  k t u k i
ul. Szpitalna Nr. 40.

H

Warszawa 8 czerwca.
Przem ysł łódzki przeżywa obecnie oryginalny 

k ry z js . Surowców m ają poddostatkiem, składy 
fabryczne są przepełnione tow aram i, którycn  
nikt nie kupuje wobec wysokich cen. Drożyzna 
zaczyna już okazywać zgubny wpływ na zbyt 
towarów.

Skarżą się również wielce fabrykanci, i® 
wbrew umowom, zawartym  z zagranicznymi do.

stawuami surowców, ci ostatni chociaż zojio 
w ązali się przyjmować w zam ian za surowce 
gotowe wyroby w rzeca.ywisto&oi żądają wypłat 
za surowce w gotówce, płacąo resztą za dostar­
czone im towary również gotówką, ale i&ąo ro- 
iLaju trnsakeye pozbawiają fabrykantów na 
dłuższy czas środków obrotowych. Pow stał 
brak gotówki potęgujący kryzys.

(naprzeciw teatru miejskiego).
Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych b * 
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach uuA^ 
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym 
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuki, •*’ 

prowadza dyrekeya również

esss=3 sprzedaż na spłaty. ^
Telefon 2486. 1481

Utracone skarby.
OLBRZYMIE KOSZTA W YPRAW Y WSPÓŁ­
CZESNEJ PANNY. ZAPOTRZEBOWANIE B IE ­
LIZNY LUKSUSOW EJ. WYROBÓW ŁÓDZKICH 
I ŻYRARDOWSKICH NIE WIDAÓ. IMPORT 
Z CZECH. ZA TRANKI SZWAJCARSKIE PRO- 
rtT.r .i . JEDW ABNYCH POŃCZOCH. CZY CENY 

BIELIZNY SPA D N *?
Pewna uchodźczy ni ze W schodniej Galicyi, 

które i w. czasie w ojny zniszczono całe mienie, 
zapytana, czego najbardziej z dobytku swego 
żału je:

— Moich saai z bielizną..
Istotnie skarb to nie do odzyskania. Niby baj­

ki fantastycznej słuchać można opowiadań o ta­
k ich  szafach, pachnących lawendą i różami, wy­
pełnionych stosam i webowych koszul ozdobio­
nych ręcznym  haftem , śnieżno białych obrusów 
i ręczników z holenderskiego płótna., bielizny de­
likatne j, m iłej w noszeniu a tak mocnej, że 
w nuczka dziedziczyła ją  po babce.

Wyprawia współczesnej panny, naw et bogatej, 
przedstawia się niezwykle skrom nie w stosunku 
do tego, co dostaw ała dawniej przeciętnie za­
można dziewczyna wychodząca za mąż... Po­
myśleć tylko: choćby po tuzinie z każdego gartun 
k u  bielizny, co za bajońskie sumy trzeba v.ydać, 
aby taką skromna zupełnie wyprawę skomple­
tować. W  rodzinach, zaopatrzonych w bieliznę 
prz.edwojenną radzi się jak  m ożna: lata. napra­
wia, ceruje, przerabia, chroniąc się przed Kupo­
waniem nowych rzaozy, które są i drogie i 
przeważnie w bardzo lichym  gatunku. Jednak 
wszystko ma sw oi* granice, napraw iać i pizera- 
biać baz końca n ie  można —  zwłaszcza tam, 
gdzie są  dzieci- Trzeba więc kiedy niekiedy za j­

rzeć do sklepów z bielizną. Towaru jest w nich 
mapozór dosyć, a.le zaiste w kłopocie znajdzie się 
kobieta, która zapragnie nabyć skrom ną a soli­
dną trw ałą bieliznę. Uderza bowiem nadm iar 
bielizny luksusowej i batystów cienkich jak  pai- 
jęcizyna i jak  cna. słabych, zdobnych w koronki 
efektowne wprawdzie, lecz w krótkim  czasie roz­
padające się w kawałki. Jeden ze znanych kra­
kowskich kupców na pytanie dla czego sprowa­
dza bieliznę wyłącznie luksusowa odpowiedział:

— Bo tak ie j żądają... Ci co chcą teraz naby­
wać bieliznę, domagają, się batystów, koronek, 
w stążek, i to zarówno „nouveau riche" m iejski, 
jak wzbogacona gospodyni ze wsi... Szczególnie 
dziewczęta w iejskie lubują się w powiewnych 
haikach, cieniutkich koszulach, przeciąganych 
wstążkami.

— A klientela, rekru tu jąca  się z inteligencyi 
p racu jącej?  ,T

—  T o  wogóle nie jes t klientela. O  chodzą w 
łatanej bieliźnie.

Tak tanich  przed w ojna i solidnych, płócien 
k orcizyńskich, krośnieńskich, wilaimowickich nie 
widzi się teraz woaile, bo fabryki tę sa nieczynne 
z powodu hraku przędzalni. Towaru łódzkiego 
i żyrardowskiego również mało jes t w obiegu. 
Krajowe wyroby albo są magazynowane, albo idą 
na tereny plebiscytowe, gdzie ludność no kartk i 
otrzymuje je  po cenach niskich.

Bieliznę im portuje się z CzerŁ i z Wiednia, 
Szczególnie czeskie fabryki produkują dużo, ofe­
ru ją  w ie lk ie  ilości towaru. Czesi żądają jednak 
zapłaty w szw ajcarskich  frankach, co oczywiście 
przy nizikim stanie naszej waluty musi wpłynęć 
wydatnie, na podrożenie bielizny. W  Czechach 
można kupić m etr perkalu już za dwadzieścia 
koron czeskich, m etr najlepszego szyfonu ko- 
sizituje 50 koron. Zanim wszakże wyroby cz-skie

przybędą do nas różnice walutowe i koszta tr s *  
sportu podnoszą tę cene czterokrotnie.

W ostatnich dniach dał się odczuć brak P^v 
ozo-ch z powodu chwilowego zastoju w tranSP<A 
tacli. A ta pończochy, które przyjdą będą 
znacznie droższe. Podobno para pończoch A. 
d ćcosse" ma kosztować 180—200 m arek! 1 ja^A 
tu wobec takich cen nie lansować mody „b09^ 
nogiej".

Pończoch jedwabnych prawie że niema.. W A* 
kowńe można ie nabyć w kilku zaledwie 
pach w cenir 600 marek za parę. To też w- ty*? 
roku niewiele prawdopodobnie zobaczymy nóż®
obciągniętych pajęczą, przedziwne delkatną 
słonką, przez którą ponętnie prześwieca, różo

c?

)

skóra. . -
Przed w ojna pończochy jedwabne,, chociaż 

sz to wiały najw yżej 5—6 koron para, były p -z y ^  
le jem  w ielkich elegantek i.-, dam z pótświat* 
W ojna obniżając w artość pieniądza, 
zaw ała je. Praei pewien czas pończchy jedwab®” 
były nie droższe, a. ncwet tańsze od baweW*- 
nych. Zaczęły ie też nosić kobiety ze wszysłki 
warstw i bez różnicy wieku. Prezntowala zg*y 
b na nóżkę w jedwabnej pończoszce aktorka>jU 
siła jedwabne pończochy potważna m atka rod^J 
ny, i podrastająca. panienka, paradowała w n* 
ra n n a  ze sklepu, szwaczka, robotnica fabryc*^  
służąca, ba nawet dziewczyna w iejska i*ociag% 
ję na swe grube, opalone łydki, idąc w niedZJ** 
do kościoła. Obecna horenclalna drożyzna jedw 
bi.u. wygnała je  —  kto wie czy n a  długo ^

Kupcy nie prorokują szybkiej zniżki cf® 
dziedzinie bieUżniarstwa. Przyznają wprawf-^ 
że w Ameryce surowce potrmiały o 15—*"^  
Gdyby tam  ceny spadały dalej — nLewątpj1'^. 
musiałoby to wywołać potanienie proflnk"/} 
ropejskich fabryk. J . W*®’
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Chwila bletaca.
K a l e n d a r z y k '

Św . Felicyana 

W schód słońca 4*29 

Zachód słońca 8 ’48 

Długość dnia 1 6 ‘35

TEATR IM. JU L. SŁOWACKIEGO
Środa: „Polew anie na  mężczyznę1*.
Czw artek: ..Zazdrość11.
P iątek : „Polowanie na mężczyznę14.

TEATR „BAGATELA” 
środa: „Ziuta m oja  żona* (występ Frenkla 
Czwartek: „Pan p o se ł’ (W ystęp Fren k la j.
P iątek : „Grube ryby" (W ystęp Frcnk lal.

TEATR POWSZECHNY, 
środa: „Befceń".
Czwartek: „Bęben1*.
P iętek : „Gęsi 1 Gąski**.

O PERETKA W NOWOŚCIACH.
środa: ..M rzykanci w iejscy1-.
Czwartek: „M uzykanci w iejscy"
P iątek : „Muzykanci w iejscy".
W YKŁADY W  DOMU ARTYSTÓW (pL Ćw Ducha).

Czwartek prof. dr J . F lach : „Z nad polskiego mo» 
n/a“.
Sobota, prof. dr J F lacli: „Dzisiejszy Poznań, a  pań­

stwa polskie".

w Kłajpedziie uroczyście przyrzekły pomoc i o- 
piekę, obecnie wcale nie m yślą o spełnieniu swo 
ich obietnic".

W olne miasto Kłajpeda, podobnie jak Gdańsk, 
zawarło z państwem niomleckieru umowę han­
dlową, która obecnie, ze strony niem ieckiej n :e 
jest dotrzymywaną. Transporty towarów z Nie­
miec leżą na granicy miesiące całe, kupcy m iej­
scowi — wbrew umowie — muszą płacić kupcom 
niem ieckim  ogromne cła eksportowe.

Pomyślni! stan zasiew ów  w  Plotka.
Z Płock ego donoszą, iż wiosna tak popędziła jj ''"sól^  NA* CZ

RADA M. KRAKOWA. w  P i ą t e k  dn. 11 hm. odbę­
dzie się posiedzenie Rady m iejsk ie j. Ze względu na
n iT  I v » f S r0CeSVe Z ko* c!oła św- B arbary  posiedzej 
Ko , * L ’ąi 1,lOW?  .rozP O «n is s:ę o godz. 7 wieczorem. 
H dzicnpym przystąpienie gminy do spół-

. o m iast w charakterze członka 
m J n J t i  l  kw_otą 2 milionów marek w gruntach:
u l  w L t  l ,y ‘ a d m in istra cy jn e j.i sckcvi skarbo- 

rPlaw ic częściow ej reformy taryfy soboru po- 
w?.!?.sk ~ k o m is ji dla dzieln. 22. w 

r0 zniesiom a f ,’n  m agistratu w Podgórzu, z 
rownoczesnem utworzeniem dla tejże dzielnicy ko- 
m isaryatu obwodu V. Porządek d ^ ern y  obejm uje
k a r l i c h  Sp  FeR Wnj oskó'v w spraw ie końrę9vi apte- 

^  v i - poslpdzcniu jawnem odbędzie się taj* 
na ktorem  załatw ionych bodzie kilka spraw

Ze zjazdu demakracyi polskiej
we Lwowie.

Lwów, 8 czerwca.
Zjaizd członków Bady naczelnej demokracyi 

polskiej zebrał s ą dniia 5 b. m. w licznym kom ­
plecie i obradował pod przewodnictwem preze­
sa, dra Jab ta . Z W arszawy przybył b. premier, 
dr. Kucharzewski.

Po zagajeniu prezesa rozpoczęto d ysku sję  nad 
u zupełni en jem programu, który m usi być dosto­
sowany do wymogów chw ili obecnej. Zasady 
tych zmian programu przedstawi! p. dr. Bogda- 
n i z Krakowa, w skazując n.ai to, że program za­
wierać będzie szereg przykazań państwowych i  
najmie stanow isko wobec przeobrażeń społecz­
nych.

Potem przeprowadzono dyskusyę zasadniczą 
m®d orgamizacyą dem okracy. polskiej, przyczem 
dr. Krogulskj w świetnym wywodzie przedstawił 
braki, dostrzeżone w latach  ostatnich i domagał 
się odipo wie dniej reoiyainizacyi demoknacyi, sta- 
w ia jąc teiż stosowne w nioski, dom agające się 
zjednoczenia grup demokratycznych w całe j Pal 
sce w jedno w ielkie stronnictwo.

Tego samego zdania byli również i inni ucze­
stnicy zjazdu. Po załatwieniu szeregu spraw 
form alnych odroczono obrady do rlnia następ­
nego.

Zgromadzenie w dniu tym zagaił przewodni­
czący dr. Jah l. Pobieżnym rzutom oka za ubie­
głych sześć la t nakreślił mówca milans uczyn­
ków i zaniedbań stronnictw a w tym zakresie, 
stw ierdzając, że fealdo przypaść m usi po stroni* 
•ktywnej, oraz odpowiadając na zarzuty, czy­
nione polskiej demokracy, przez obozy przeci­
wne.

Zjazd postanowił utworzyć jedno itmttnjotw® 
dem okratyczne w Polsce. W spraw ie p o lity k i 
zagranicznej zjazd P. S. D. wypowiada się za. 
buli tyką federacyjną w odniesieniu ao kresów 
wschodnich, W kopcu zjazd w yraził podziw, 
hołd i podziękę bohaterom z terenów plebiscy­
towych, którzy w iernie sto ją  przy Polsce.

[ $ 1 !  p o l w i  s jto a u i papierowej?
Iiaik silę dowiadujemy, część nadwyżki węgla 

górnośląskiego, przyznanej Polsce przez komi- 
®yę sojuszniczą, będzie dostarczona w Łodzi 
przemysłowi drzewnemu, fabrykom cełlulozy j  
Papiernictwu, wobec czego można mieć nadzie­
ję , że nastąp '1 złagodzenie kryzysu gazetowego. 
Koleje i arm ia, n a  potrzeby których eeedł do- 
tąd przeważnie węgiel śląski z dodatkowych 200 
tysięcy ton korzystać nie będą, gdyż ich potrze­
by są  już zaspokojone dostatecznie.

t e i i  i n k i  irniW i i i n y  mim
Kłajpedy i Gdańska.

Tygodnik gdański „I>er Osten" w zeszycie z 
huja 9 m aja  1920 r., w notatce p. t. „Memeler 
^ ‘intscha.ftschwierigkeiiten" występuje z zarzu- 
*®Jni przeciwko rządowi niem ieckiem u, który 
^ n jed b u je  interesy gospoda-rcze zarówno K ła j­
pedy (Meniel), jak  i Gdańska.

.•Niemcy — zali się organ kupiectwa gdań­
skiego, — które w swoim czasie i w Gdańsku i

dn s k w  ® fE R W IE C. Od piątku hm. wydawać bę- 
, 1  m ączne i konsumy sól na czer-

Nr- S5 I^ ń y m a cy i zbiorowej 
Ł  u  bV V ,’ em 20 dk*  warzonki a resztę 

gatunku w cenie: 11 w a lo n k a  3.70 
Mk (0.89 k ). 2j szara melin 2.50 M (S.oTi Roprra-ro- 
tanci konsumow lw iaścicielc sklepów rejonowych 
zgłoszą się po ąsygnaty na sól w Ccntrnlnom Biu* 
rze M agistratu ul. W iślna 4. w dniach 9 i 10 bm.

MAPY GENERALNE DLA WOJSKA POLSKIEGO.
a ogłoszony swego czasu kom unikat w sprawie do­

starczania m ap generalnych i specyalnych na użytek 
w ojska, zgłosiło się wielu patryotycznie myślących 
ob jw ate li, którzy pospieszyli z pomocą naszej armii. 
Między innym i przesiali w iększą ilość m ap: nad im 
spektor kolejow y Jan  Rybczyński, inż. Sarę, oraz p. 
M adejski, w łaściciel cukierni lw ow skiej, który zlo- 
zyt aż 38 egzemplarzy. P rzesy ła jąc ofiarodawcom ser­
deczne podziękowanie, Kom cnua M iasta żywi na­
dzieję, że pięknj' przykład wywoła naśladownictwo i 
każdy przeszuka swoje domowe archiw um , by ch o ć  
jedną m apą przysłużyć się do naszych prac nnrodo* 
wy cli.

W IELK I KONCERT PLEBISCYTOW Y. Staraniem  
uninw ersytetu Żołnierskiego D. O. Gen. w Krako­
wie odbędzie się w dniu 11 czerwca br. w sali ..So* 
koła 'w ielki koncert plebiscytowy z udziałem p. An­
toniego Uroskiego pianisty, panny Ad\ Zbigniew!- 
czównej nrt. śpiewaczki, p. Hugona Barucha skrzyp 

I ka  oraz Towarzystwa śpiew ackiego „Echa11 pod kie* 
j rownictwem prof. Bolesław a W allek-W aiew skiego. 
: Program  doborowy. O rkiestra 2. p. strzelców podha* 

_ . _ .  . lańskich B ilety  w cześniej do nabycia w księgarni
Prasa fachow a zastanaw ia się  nad sposobem j kościoła °iwJ Wmcic°chal*° n>npk fBówny (\!s n vis 

szerokiego zastopowania kom u nikacji lotniczej 1      a 1

wegetacyę, iż w łaściw ie zaczęto już zbiory, bo 
łąki sieką już, ja. krównież koniczynę, a  młode 
kartofle zaczynają już podbierać. Jarzyny przed 
staw iają się wprost 'm panując o, a  pszenica i 
rzepak dobrze. Żytia wprawdzie dużo zaorano 
wskutek wym arznięcia, ale to, które pozostało, 
krzewiło się nardzo dobrze, kłosy ma bardzo 
duże i okwitło pomyślnie, tak, że należy spo­
dziewać s  ę grubszego dorodnego ziarna.

Pismom „Die rote Fahne“ i „Kład- 
deradatsch" odebrano debiut na 

Pomorzu.
Na mocy rozporządzenia D. O. G. Pomorze Od­

dział III. W ydział polityczny w Grudziądzu z 
dnia 17 m aja  1920 r. Nr. 1036 II. Pt. za wrogie i 
szkodliwe stanowisko dla Państw a Polskiiego o- 
debrany został czasopismom „Die Rote Fa.hne“ 
i „Kladderadatsch" aż do odwołania debit pocz­
towy n a  ohszarze woejwództwa pomorskiego. — 
Abonament i przesyłka gazet tych jest zatem 
zakazana.

9 n i i  p in f i i i f u  ruzwójo loteictwa t a m u  I
do życia handlowego

KWIATOWE KORSO SAMOCHODOWE. Jak  się do­
wiadujem y staraniem  polskiego hiałego Krzyża od-

kacyjny pomiędzy bardziej uprzemysłowńonemi 5 przybrany samochód. Sądzimy, że liczni krakowscy
< auto mobil iści zgłoszą grem ialny udziel. Bliż^rf* -.zcze 

góiy zostaną niebawem ogłoszone.
m iastaini. Dzięki swej znacznej szybkości, po 
wyżej 160 kilometrów na godzinę, ploto wiec jest 
bez konkurencyi. Z drugiej strony badan a wy­
kazały, iż środek lotniczy zużywa znacznie 
m niej paliw a do przebycia te j sam ej drogi, co 
samochód. Bardzo dokładne w yliczenia dowio­
dły, iż koszt przeaotu rej sam ej przestrzeni jest 
niższy od jazdy samochodem.

Kom unikać yra  lotnicza, zupełnie zretgulowania, 
łączy od szeregu m iesięcy Nowy Jork z Waszyng 
tonem, Londym z Paryżem i Brukselą, Berl n  z 
Dreznem, Lipskiem, Wirtembergią, i innemi 
m iastam i. I co się okazało — ife nie brak pasa­
żerów. W szystkie te lin ie prosperują świetnie.

W szystkie aparaty, przeznaczone do loiu po­
między Anglią i Fratncyą są przepełnione i czę­
sto naw et trzeba wysyłać aparaty dodatkowe.

Poczta lotniczia, mało dotąd rozpowszechnio­
na, cieszy s ię  w iełkiem  powodzeniem w Amery­
ce, co bezwzględnie znajdzie i u nas zastosowa­
nie. Będzie to drugi dziad użyteczności lotnictwa 
w czasie pokoju.

W dalszym oią(gu nastąpi rozwój t. zw. „aero- 
bo\“ t. j .  płatowców, wynajmowanych do prze­
lotów, podobnie ja k  taksometr. Ten rodzaj środ­
ków kom unikacyjnych stosowany będzie albo 
w bardzo nagłych wypadkach, albo też w oko­
lic a c h , m ających złą komunikacyę lądową. To 
też pierwsze zastosowanie może mieć w Euro­
pie, — drugie zaś odnosić s ę może do połącze­
nia z koloniam i. W Polsce wystarczy na począ­
tek wprowadzenie k o m u n ik acji m iędzymiasto­
wej ii poczty, co z chwilą odbudowania przemy­
słu bew zględnie nastąpi.

S t r a w  w w f le n  na t i i t e is m  d r a .
KOBIETA ZMIAŻDŻONA PRZEZ PAROWÓZ.

(T) W czoraj o godzinie 7-inej wieczór zdarzył 
się na tutejszym  dw orni kolejowym straszny 
wypadek. Służąca hotelu Francuskiego, Karoli­
na Feliks, la t 22, rodem z Doranowic, koło W ie­
liczki, chciała  wsiąść do t. zw. „separatki", sto­
ją ce j na drugiej stronie peronu; w tym celu 
weszła na tor stacyjny. W tem nagle nadjechała 
maszyna, podsuwająca na stacy j wagony, a ko­
ła je j porwały i  zmiażdżyły nieszczęśliwą ko­
bietę, odcinając je j przytem rące, głowę i n og j.

Zwłoki Fcliksówinej odwieziono do zakładu 
medycyny sądowej.

Z TEATRU „BAGATELA**. Dzisiaj jeszcze i w nie* 
dzielę podziwiać będzie publicność ealn Mieczysława 
Fren k la  w _ bajecznej jego k re a c ji  Pannrda w .Ziu­
cie m o je j żonie", którą uposaża w niezwykłe ooga- 
ctwo m istrzow skich szczegółów budząc ogólne en* 
tuzyazm i zdumfpnie. Ju tro  pononwie wystąpi zna 
kom ity nasz gość w „Panu P ośle" F ijałkow skiego a 
w piątek 11 bm. w „Grubych rybach" w rob W j-ioc« 
kiego. Rezyseryę prowadzi p. Czarnowski —  w szere 
gu wykonawców w idnieją nazw iska pp Dante Bara* 
nowskiego — Pagadowicz. Czarnowskiego — Hen­
ryk. W ysockiego — Bnrczlyński. i Dębowicza — F i­
lip oraz pani Dąbrow skiej — Dorota. Modzelewskiej 
— W and/iia i Skalsk ie j —  Helenka. Abonamenty 
premierowe i na drugie przedstawienie „Grubych 
ryb" ważne są jak  zazwyczaj i obowiązują kasę te* 
atru do godziny 3 popołudniu dnia wyprzedzającego 
odnośna przedstawienie.

P. STANISŁAW  JARNIŃSKI, św ietn j artysta, dy­
rektor teatru powszechnego w Krakowie przyszdłszy 
do zdrowia po trzchm iiesięcznej ciężkiej chorobie, 
wystąpi pierwszy raz dzisiaj we wtorek w wybornej 
farsie „B ęb en 1, kłórą sam reżyseruje. W ielbiciele 
talentu p. Jp.m ińsklego pow itają zapewne ? radością 

i tę wiadomość.
! Z TOW. FILOZOFICZNEGO W KRAKOWIE. We 

czwartek 10 hm. o godz. G popol. prof. dr Bohdan 
Szyszkow ski wygłosi odczyt pt. „Bergston i Sło vac- 

; k i" . W sobotę 12 hm. o godz. 7 ks. Feliks Hortyński 
: (>bjaśniać będzie „De veritate '- św. Tom asza z Aqui- 

nu. Oba zebrania odbędą się w sali Sem inaryum  ti- 
- loznticznego ul. św. Anny 12 parter. W stęp dla 

członków wolny, dla słuch. uniw. 50 fen. dla innych 
1 m arkę.

(T) ODCZYT W TOW. LEKARSKIEM. W T o-
lek arsik iem  przy u lic y  R ad z iw iłła w ek ie j odbę­
dzie s ię  w e środ ę d n ia . 9 bm . o godzinie 8  w ie­
czorem  p o sied zen ie  nau kow o , na k tórym  prof. d r 
K rzysJttółow ioz w yg łos! o d czy t pt. , .0  istocie  

I w y p ry sk u 1.
(T) Z SALI SADOWEJ. W c z o ra j odbyła się w 

• tu te jsz y m  sąd zie okręgow ym  k a rn y m  rozpraw a 
1 przeciw  zn an em u  złod zie jow i i w fam ywacz-ow' 

G u s ta w o w i  W e iste rk o w i o sk a rż o n em u  o liczne 
-w łam ania i k rad zieże. W e is te re k  m iędzy m n em i 1 
w łam ał się  do sk lep u  R . A lek san d ro w icza  przy u 
B a sz to w e j i do p ra ln i przy u l. Z w ierzy n ieck ie j. 
N ad to  p o p ełn ił on w iele licz n y ch  k rad zieży  n n a  
s-zkaniow ych. W c z o ra j p rzesłu ch an o  szereg 
ś w ia d k ó w . O sk arżo n y  n ie  p rz y z n a je  się do czy­
nu . Ze wizględu n a  w ie lk ą  liczbę zarzu con ych  mu 
postępków , rozp raw a w cz o ra j n ie  z o sta ła  u k o ń ­
czo n ą  i potrw a o n a  w d alszym  cięgu .

(T) GBUROWATY URZĘDNIK „RUCHU KO­
L E JOWEGO**. N icty lk o  fu n k e y o n ary u sze  poczty 
k ra k o w s k ie j a le  też  i d w o rca  k o le jo w eg o  poczy­
n a ją  w y rab iać  sobie sław ę gburów  i n ieo k rze­
sańców . O to w cz o ra j o 10 w ieczór jed en  z n a ­
szych  w sp ó łp racow n ik ó w  w grz-.cz,n y cii slow acn
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fJWTódł się telefonicznie do urzęduiacego na tut. 
dworcu głów n ym  urzędnika ruchu z prośba o u- 
dzielenie m form acyi. Lecznietylko, że żadnej in- 
formacyi nie otrzymał, lecz jeszcze naraził się na 
sziercK niegrzecznych i nieparlam entarnych słów 
Niestety widać, żp promienie ku ltury nie wszy- 
utRie u nas obwiodły głowy.

(T) ARESZTOW ANIE. Aresztowano wczoraj 
«zajkę złodziei: Franciszka K lim K a 1. 18, i dezer­
tera Eiureniusm  Kasperka 1- RO nadto Józefa Kot 
ha, Jan a Hajdusa 1. 21, i Tadeusza Popiołka
1. 21, którzy popełnili szereg włamań w  dzielnicy 
Piasek. Aresztowano także ich paserkę W . j a ­
rosz Wezero i aresztowano 19-letniego Józefa 
W rońskiego i 18-letniego P iotra Prędzkńcgo, któ­
rzy włamali się n a  strych przy ul. W awrzyńca 
“8 i skiadli te.nm bieliznę na szkodę Cheima Koi­
ła  wartości 21-000 M, którą odebrano.

Z  ttł c ro jsteffo świata.

(m-m) W ELLS — HISTORYKIEM. Znany an­
gielski powieściopisarz, H, G. W ells, którego 
.antastyczne powieści tak wielką, cieszą. 3 ę  po- 
czytmością, rozw ija obecnie imtenzywną działal­
ność w dziedzin ie badań historycznych. W  n a j­
bliższym czasie m a się ukazać jego „Historya 
powszechna", bardzo obszerna, w której uwzglę­
dnione są zam ierzchłe przednjstoryczne epoki.

(m-m) HUMANITARNY KRAWIEC. Angielski; 
deputowany, Mr. Mac Mallady Deely, w ielokro­
tny m ilioner, otworzył olbrzymi magazyn k ra­
wiecki, w- któyin ceny są  o połowę tańsze, niż 
u konkurencyjnych firm . Przedsiębiorstwo to, 
zakrojone na w ielką skalę, zakupiło na trzy lata  
naprzód całą produkcję trzech w ielkich fabryk. 
Z jego pracowni wychodzi 25.000 gotowych u- 
brań miesięcznie. Kiedy nowy magazyn otwarł 
swe podwoje, zebrały się przed sklepem tłum y, 
tak, że polieya m usiała utrzymywać siflą porzą­
dek. Mi Mallaidy oświadczył, że towar swój o- 
ferować może tak tanio dzięki z. stosowaniu naj 
nowszego systemu am erykańskiego. Nie zam ie­
rza om bynajm niej upraw ać filam i pii, ale pra­
gnie jedynie wymazać, że krawcy naizbyt podbi­
ja ją  ceny, chce więc pomódz publiczności, za­
dow alając się godziwym zyskiem.
•*(m-m) MEDAL MACIERZYŃSTWA. We F ran ­
cy i  ustanowiono obecnie odznaczenie, noszące 
nazwę „medal rodziny francuskiej". Odznacze­
nie to przysługuje maikom licznego potomstwa, 
k tóre swe dzieci godnie na. pożytek k ra ju  wy­
chowały. W ten sp.>sób Francya pragnie dobrym 
i rozumnym, należycie swe obow ązki spełnia­
jącym  matkom — wyrazić wdzięczność i uzna­
nie. Branżowy medai może otrzymać m atka pię­
ciorga dzieci, srebrny m atka ośmiorga, srebrny 
pozłacany ma przypaść w udziale rodzicielce i  
wy chow nwczyni dziesięciorga potomstwa. U sta­
nowienie medalu rodziny francuskiej" stanowi 
obok cpodaikowan ia osób bezżennych i bezdzie­
tnych i innych a* alogicznych rozporządzeń — 
rowy dowód. jak pieczołowicie czuwa rząd fran­
cuski nad zadudnieniem kraju .

Z E  S P O R T U .
Makkabi— Wisła 1 :0  (1 :0 ).

powtórne zawody obu powyższych drużyn o 
m istrzuws.lv. o klasy A zakończyły się klęską 
•iWisiy". Klęsk [ tej nie usprawiedliwi nieobec­
ność Cepm-s-kiego -  .wapad bowiem „W isły " ani 
v części n jc dorównał atakowi „MaLkatoi", tak 
pod w zgiędciii konibinacyj, jak  i tempa.

„M akkabi1" sumiennym IreiniPigdem w yrobiła 
się na di u/.ynę obecnie woale dobrą, która wpra>- 
wdz e jaszcze wiele pracować musi, aby mogia 
staw ić skuteczniejszy opór drużynom p iew sza- 
kl a sowy m polskim.

Z kwc dy, które zakończyły się zwycięstwem 
..M akkabi" 1:0, prowadził p. B ar ford hardzo do- 
'wzD i daleko uważniej, n[ż podczas ubogłych  
gier.

Cracovia— Jutrzenka 9 : 0  (6 :0 ) .
Bardzo łatwe zwycięstwo odniosła „Cracovia** 

na i  „pierwszoklasową" „Jutrzenką**.
Doskonalą grą „Cracovii“ oszołomienf gracze 

„Jutrzenki", iwzypatrywuli się po najw iększej 
czę-,ci niezwykle efekłownvm atakom  napadu 
biało-czerwonych W . S.

Ruch giełdowy.
Kiaków, 9 czerwca.

(4) W czorajszy ruch giełdowy cechowała zu­
pełna stag-nacya. zarówno w papierach lo kacy j­
nych jr.ik akcyach bankowych i przemysłowych. 
& papieiow handlowych jedynie akcye „Im- 
pex“ wywołały pewne zainteresow anie, któro 
jednak utrzymały się na onegdajszym poziomie 
kursowym.

Także i w  w alutach oraz dewizach 'olane oży­
w ienie przy nieznacznej podwyżce tysiącm ar- 
kówek niem ieckich, za któro płacono 470. Inne 
w aluty niezmienione. Dewiza na Berlin  pod ko­
niec wczorajszego zebrania giełdowego spadła 
na 453.60.
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIE,* 

Z 8 CZERWCA.
W aluty. Miarki niem ieckie a  100 ofiar. 420, 

żąd. 450. M arki niem ieckie a  1000 ofiar. 460, żąd. 
480, transakic. 470. Ruble carskie po 500 ib . ofiar. 
250, żąd. 265, transakc. 260. Ruble carskie po 
100 rb. ofiar. 225, żąd. 245, transakc. 240. Ruble 
dumskie ofiar. 60, żąd. 70. Dolary (a 100. 50, 20, 
10) ofiar. 170, żąd. 185. Dolary kanadyjskie ofiar. 
130, żąd. 145. Lei rum uńskie ofiar. 375 żąd. 385, 
transakc. 380.

Dewizy. Paryż transakc. 14.50. B erlin  trans. 
462—453.60. Korony niem .-austr. — transakc 95.

Akcye brukowe bez zmiany.
Akcye iow. Aandl. „Im pex‘‘ ofiar. 270, żąd. 

300, transakc. 280. Inne bez zmiany.
Lwów, 8 czerwca.

Sytuacya ma giełdzie niezmieniona. Słaby 
kurs powoduje stagnacyę.

W yjątek  stanow ią łoje rum uńskie, która były 
poszukiwane, a  z powodu w ielkich zakupów w 
B erlin ie cena poszła znacznie w górę, w e Lwo­
wie płacono 378, w Krakow ie 380 m arek pol­
skich.

Dolary i fran ki francuskie słabsze natom iast 
fran ki szw ajcarskie poprawiły się nieco.

Karbowańce i grzyw nj straciły  dzisiaj k ilka 
punktów na kursie.

M arki n iem ieckie i dew iza a a  B erlin  zrów­
nały się we Lwowde z kursem w arszawskim  i  
krakow skim . Płacono 460—470. Dewitza na W ie­
deń znacznie tańsza, nabyć ją  można po 105— 
106 m arek polskich. Na targu akicyi płacono za 
Bank Hipoteczny koron 820 a za Gafo-tę 1500 
koron. Naogół kursa s ł a b s i ,  usposobienie re­
zerwowane.
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY LW O W SKIEJ.

Lwów, 8 czerw ca.
Ruble dumskie po 1000 — 56 (63), karbowańce 

po 1000 — 14 (21), 1 dolar im erykański 168 (182), 
mańki niem ieckie po 1000 — 4t>2 (475). m arki 
niem ieckie po 100 — 441 (455), le i rum uńskie po 
500 — 377 (385), w  transakcyach S78 Dewizy 
na Pragę 420 (441). Na Berlin  462 (483). Na No­
wy Jo rk  168 (182), reszta niezm ieniona.

Ce u UŁA KURSOWA GIEŁDY WARSZAW­
SK IEJ.

W r n . iw , 8 czerwca.
Rynek pieniężny. S łaba tendeneya zniżkowa 

cechowała ostatnią giełdę. W akcyach ruch m a­
ły i niewiele też robiono papierami W śród w a­
lu t mocno trzymały się ruble i le je.

W aluty. Ruble carskie setki 246.50—246, pięć­
setki 262—267—267.50. Ruble dum skie duże 53 
66—65.50, ruble dumskie m ałe 45, fran ki fran ­
cuskie 1425—14, dolary Sianów  Zjednoczonych 
184—178.50, le je  rum uńskie 380—385. Dewizy: 
Furyż 1425— 14, Szw ajcarya 3550--3475, Nowy 
Jo rk  183—182, Berlin  465—457—459.50. Akcye 
Starachow ice 10.000, Lilpopy 4100, Rudzki 3200 
—3100, Żyrardów 7400— 7000, w arszaw ska fa­
bryka cukru 6000—5800, tow arzystw o handlu 
i żeglugi 1200—1175.

Kronika gospodarcza.
ZW IĄZEK DRZEWNY W  KRAKOWIE, A 

TOWARZYSTWO DRZEWNE W E L W O W E .
W spraw ie stosunku Związku drzewnego w 

Krakow ie do zorganizowanego obecnie we L w o ­
wie Tow. drzewnego otrzym ujem y następujące 
inform acyc:

Na skutek zaproszenia Kom itetu organizacyj­
nego interesentów  drzewnych z daty: Lw ów , 3 
m aja  1920. K -S l. Związek drzewny w Krakow ie 
wziął udział przez swego w iceprezesa p. Leona 
Szlapaka, członków W ydziału: p. Adama hr. 
Stadnickiego i  p. d ra Brunona F altera , tudzież 
p. dyr. Adama W iśniewskiego, w konstytuują- 
cem zgromadzeniu Tow arzystw a drzewnego we 
Lwowde, dnia 15 m aja  19*20 r. w sali obrad Izby 
handlow ej i przemysłowej we Lwowie

Stosunek „Związku drzewnego1* w Krakowie, 
do „Towarzystwa drzewnego" we Lwowie unor­
mowano na* następujących zasadach:

Związek drzewny w Krakowie i Towarzystwo 
drzewne we Lwowie istn ie ją  obok siebie rów­
nolegle, uzupełniając się w zajem nie i wspólnie 
występując na. zewnątrz w sprawach w ażniej­
szych. w ym agających zajęcia pewnego jednoli­

tego stanow iska wobec ustawodawstwa, wradz 
państwowych itd

Przytem  Związek drzewny w Krakowie, jaka 
reprezertacya przedewszystkiem przemysłow­
ców drfewnych, do której powinny wobec tego 
należeć ^uzystkle przedsiębiorstwa tartaczne i 
eksploatacyjne, oraz właściciele lasów, posiada­
jący tartaki, w stępujące w charakterze człon­
ka zbiorowego do Towarzystwa drzewnego we 
Lwowie. To ostatnie jednoczy oprócz przemy­
słowców dizewnycii, grupujących się zarówno 
w Związku drzewnym, także w łaścicieli lasów, 
handlarzy drzewnymi itd., czyli w  ogólności 
wszelkie branże, m ające jakąkolw iek styczność 
z drzewem, czy ta  jako  przedmiotem hodowli, 
czy produkcyi przemysłowej czy też handlu.

W  celu zaznaczenia i personalnego zrealizo 
w ania powyższego stosunku łączności obu sto­
warzyszeń. odstąpiło Tow arzystw o dizewne we 
Lwowie z 3-ch m iejsc wiceprezesów', 1 m iejsce 
p. dyr. Leonowi Sziapakowi, jako równoczesne­
mu wiceprezesowi Związku drzewnego w K ra 
kowie i  z 3-ch m iejsc członków W ydziału 1 
m iejsce p. drowi Brunonow i Falterow i, jako ró­
wnoczesnemu członkowi W ydziału Związku 
drzewnego w  Krakowie.

(z) REKONSTRUFCYA HUTY SZKŁA W  
ŻÓŁKWI. Przystąpiono do rekonstrukcyi huty 
szkła w Żółkwi. Rekowstrukc: ę oddano inż- Zy­
gmuntowi Schm uckerow i we Lwowie.

(i.) W YSTAW A PRZECIWPOŻAROWA W  
W aJUsZAW IE. W  dniach od 15 sierpnia do 1 
października b. r. odbędzie się w W arszaw ie w 
P arku  Sobieskiego (Agrykola) W ystaw a prze­
ciwpożarowa. W ystaw a ta  ma zademonstrować 
zasady racyonalnej i ogniotrw ałej odbudowy 
naszych wsi i m iast oraz obrony ich przed po­
żarem. Biuro W ystaw y m ieści się przy Alejach 
Jerozolim skich 55, tel. 84—30.

W ystaw a ma objąć następujące działy:
I. M ateryaly ogniotrwałe: ściany  i pokrycia, 

Beton. Cegła. D achów ka palona i cementowa. 
Maszyny z tego zakresu. Ccgielnictwo. Insiala-' 
cye. K orstrukcye, model, plany, kosztorysy, pro­
jekty . Poglądowa tabrykacya maieryałów ogniu 
trw ałych.

II. Narzędzia przeciwpożarowe: Sikaw ki rę­
czne, motorowe, automobilowe, beczki strażac­
kie wszelkiego rodza ju , tabory i rekwizyta su-a- 
zacKie, upiory strażaków itp.

III . Zaopatrywanie w wodę: Zbiorniki wody, 
studnie zwyczajne i artezyjskie, narzędzia i ru­
ry wiertnirze, pompy, wodociągi, gaśnice, trys- 
kacze (springlery) itp.

Dziiał czwarty m a ob jąć zakres naukowo-sta- 
tystyczny, a więc: wydaw nictw a, wykresy, mai- 
py, zestaw ienia statystyczne; pomoce naukow e: 
la tarn ia  p ro jekcyjna przezrocza itp.

Jedynie wczesne zgłoszenia wystawców' będą 
uwzględnione. Ostateczny term in składania de- 
k laracyi upływa, z dniem 1 lipca 1020.

JEST NAJPEWNIEJSZĄ 
LOKATĄ KAPITAŁU.

filia Kraków 138s
zawiadamia, że z dniem I go lipca b. r. podnosi 
stopę procentową od wkładów: na rachunek bie­
żący, na książeczki rachunku bieżącego i książe­

czki wkładkowe na

3%
pozostawiając zresztą dotychazasowe warunki.
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W arszaw a. (Telef. M.) Na dzisiejszem posie­
dzeniu kom isyi skarbowo-budżetowej min. 
skarbu Grabski wfłuszczyi stan finansowy i go- 
spodarrzy w państwie. Wywód m inistra odno­
sił się do sprawy budżetu, do sprawy bilansu 
handlowego i do waluty. W  sprawie budżetu 
m inister Grabski powiedział: . Wobec ciągłego 
wizrostu wydatków obalone już są. dziś wszędzie 
Zasady i liczby prelim inarza budżetowego, nor­
malne wydatki państwowe muszą być jedm k- 
Łet pokryte w najkrótszym czasie dochodami z 
podatków należytości skarbowych i  z monopo­
lów państwowych, taryf kolejowych, poczto­
wych i  opłat ludności za świadczenia państwo­
we. W obec ogromnej podwyżki cen za artyku­
ły pierw szej potrzeby podwyżka taryfy kolejo­
wej nie je s t  droga. Możliwe jast także podwyż- 
tzenie taryfy pocztowej. Najważniejszem atoli 
jest uchwalenie nowych podatków, która mu- 
tzą przynieść więcej niż 8 miliardów rocznie, 
Kole-je dały w ciągu dwóch m iesięcy jeden mi­
liard niedoboru. Dlatego nagła p o lw jz k a  taryl 
kolejowych była konieczna, taik sam o jak ko- 
aiecznoścńj je s t  zaprowadzenie oszczędności w 
rozmaitych działach adm inistracyi państwowe’. 
Ograniczenie aparatu urzędniczego na prowin- 
Pyi, z tego punktu widzenia jest nieodzowne.

W spraiwie bilansu handlowego min. Grabski 
zaznaczył, że cyira importu przenosi 80 razy 
cyfrę eksportu, Je s t  to stosunek w ym agający 
naprawy. Najważniejszą część naszego zapo­
trzebowania pokrywają Niemcy, zwłaszcza wę­
gle1 na Górnym Śląsku musimy kupować w 
m arkach niem ieckich, co pogarsza, stosunek 
importu do eksportu. W polityce eksporio-wej 
popełniono błędy, a politykę eksportu naftowe­
go udało się dopiero teraz naprawić. Sum a eks­
portu rocznego m a wynosić 600 milionów m a­
rek. Największe jednak dochody czerpać się 
będzie z eksportu drzewa, który dać może 5 do 
6 miliardów rocznie, jeżeli pędzle się m iało od­
wagę przeznaczyć na ten cel dziesięcioletnie po­
ręby. Mówiąc o w alu ie m inister oświadczył, że 
najgłów niejszym  jest utrzymanie należytego 
stosunku między m arką polską a m arką nie­
m iecką i  wolutami zagraniczneml. Na terenach  
plebiscytowych należy ludność zabezpieczyć 
przy wcieleniu do Polski przed stratą  na wie­
rzytelnościach i zobowią.zaniaich. M inister za­
pow iada w końcu wznowienie centrali dewiz w 
odm iennej formie niż daw niejsza. Żądaniem 
centrali będzie przeciwdziałanie skunowi walut 
w celach spekulacyjnych.

W arszaw a (Teł. M.) Osoby przybyło z poza 
EBeskiej Hn’i dem arkacyjnej donoszą, że Czesi 
yromatazą w ojska w okolicy Mistku na Śląsku 
Q eszyńsk:m. W sobotę rozdano stacyonotwanym 
tam formacyom po 240 naool dla każdego ż°l

na nuty
nierza i m n eryały  opatruj] 1 cwe. Transporty 
wojskowe odchodzą w stronę Czaczy. Duch 
wśród żołnierzy czeskich jes t zły, dezercyc wzma 
gają się.

Bytom  (PAT) W Opolu przyszło w  niedzielę do 
ttawych awantur, wywołanych przez Niemców. 
W nocy te sobotę na nieozr elę rozlepiali Niem­
cy afisze, n a  k tó ry c h  w y sz cz e g ó ln io n y ch  było 61 
aazwisk kobiet, napiętnowanych przez Niemców 
lako bezwstydnice i zdrajczynio sprawy narodo­
wej. ponieważ przestają z Francuzami- Przy roz­
lepianiu afiszy doszło do starcia  między rozle­
p ia ją cy m i, a pownj m  of cerem francuskim, k tó ­
ry sprzeciwił się tej rzekomej akcyi patryotycz- 
hej. W  niedzielę rano ukazała się na ratuszu

Gwałty czeskie na Orawie trwają dalej.
Nowy Targ (PAT) Z okręgu nanńestowskiego | 

ha Orawie donoszą, że Czesi utworzyli cały sze- ! 
reg hand, które włóczą się od wsi do wsi dniem 
•nocą i n a p a d a ją  bezkarnie ludność polską oraz 
słowackich zwolenników Polski. U iaędnicy czes­
cy dou arczają  tym wędrowni m bandytom do­
kładnych wiadomości o sympatyacli Polski, po­
dobnie udzielają i>m pomocy żandaimi czescy i ■ 
Pocztow1 telefoniści, inform ujący zapomocą tele­
grafów i telefonów o każdym kroku Polaków i 
Polskich działaczy. W szelkie skargi, przedkłada­
ne poJkoim&yi, pozostają bez skutk u, gdyż do­
tąd ani razu nie otrzymali Polacy jakiegokol­
wiek zadosyćuczynienia za napady i pobicia 
przez Czechów, ani jednego czeskiego agitatora

W y ja zd  m in. Patka zagranicę.
W arszawa. (Telef. M.) Minister spraw zagra­

nicznych, Patek, wyjechał zagranicę.

Rokowania polsko-czeskie  w  Paryżu,
Berno Morawskie (PAT'. „Lidowe Nowiny*' 

donoszą z Paryża, że Francya szczególnie zapo- 
biega o to, aby między Polską a  Czechami do­
szło w kwestyi Cieszyńskiego da porozumienia, 
zanim j. szczc przybędzie na m iejsce specyalna 
k o m isja . W kołach politycznych czeskich, jak  
donosi ten dzień., k, budzi szczególne zaintere­
sowanie zapowiedzia-na kotfereneya ministra 
spraw zagranicznych Benesza z poiskimi pełno­
mocnikami, którzy znajdują się w Paryżu, z O- 
kazyi podpisania pokoju z W ęgram '. M inister 
Benesz, który mi-aft w yjechać z Paryża w ponie­
działek. przedłużył swój pobyt o k ilk a  dni.

Praga (PAT). ,,Venkow“ donosi z Paryża: W 
kołach politycznych panuje przekonanie, że ko­
a lic ja  zaproponuje rządom polskiemu i czeskie­
mu, aby się pog&zily w sprawie Cjerzyńtkiegc, 
względnie aby powierzyły sprawę sądowi roe- 
jemczemu. przyczem rolę sęozfega rozjemczego 
miałoby odegrać jedno z państw neutralnych.

Myśl ta, jak  donosi dziennik, m a w krótce przy 
brać komk-ietne kształty, a projekt będzie p rz« 
Paryż przedłożony ob urzadom.

j chorągiew o barwach narodowych niemieckich.
I Na rozkaz kom isyi koalicyjnej Sicherheitsw ehr 

musiała zdjąć tę chorągiew. W  odpowiedzi na to 
Niemcy udekorowali pomnik R ’sm arcka kwia­
tam i i szarfę z napisem : „My Niemcy nie boimy 
s ię  na świccie nikogo, prócz Boga“. Także i te 
0 ?koracyc kazała komisya koalicy jna usunąć. 
W  ciągu dnia przyszło kilkakrotnie do starć  
między Niemcam i a żołnierzami tiancuskiemi, 
którzy musie] użyć na. postrach bron, aby roz- 
pędzć gromadzące się bandy niemieckie.

nie spotkała kara, za gwałty. Dnia 31 m aja napa­
dnięto w gminie Brezie kupca z Namipstowa Ale­
ksandra Machaja. Bandin, podszywająca się pod 
nazwę ta jn e j poHcyi zaządała od niego P op ra­
wnie legitym«eyi, przeprowadziła Osobistą rewi- 
zyę, a znalazłszy przy nim polską gazetę pobiła 
go kijami i skopała, odgrażając się, że ta l i  los 
zgotuje każdemu Polakowi. Tegoż dnia urządzo­
no napad na woźnicę, który odwoził z Jabłonki 
do Ńamiestowa polskiego rezydenta. Napadający 
otw arcie wołali, że napadają go za wwożenie Po­
laków, tylko dzięki sprytowi uniknął woźnica 
pobicia. Czeską bandą ideruja urzędnik czeski, 
,osadzony przez Czecnow, Rychtar z Brezy.

Dyskusya nad ustawa o lichwie.
W arszaw a. (PAT) M arszałek oznajm ia, iż we 

szli do Sejmu, jako posłowie z Pom orza Al 
brecht Luedccke, Karo’ Do,czke, Gustaw Heiłke, 
Ernest Bardecki, Erw in nasbarh , itsiądz Ber­
nard Łosiński i ksiądz Feliks Bolt. Po odczy­
taniu szeteau interpelacyi przystąpiono do o- 
brad nad ustawą o podatku od surzynek depce 
zytowych i  że według obliczenia podatek ten 
wyniesie 2 do 3 milionów rocznie, ustawą przy­
jęto w drugiem i trzedłem e r y i t idu z k ilk o m * , 
zm ianam i.

j Przy stąpiono oo om aw iani: ustaw y o lichwie. 
Głos zabrał poseł Grzędzimskl zaznaczając, iż 
wytępić lichwę może tylko wzmożona wytwór­
czość i odbudowa warsztatów prńcy. Sądowni­
ctw u pozostawia się ustalenie sprawdzenia co 
nazywamy kaikuiacyą a  co lichw ą.

K ara za lichwę przewiduje konfiskatę całego 
m ajątku, a nawet karę unierci.

Poseł Rudnicki krytyku je działalność niż­
szych funJkcyonaryuszy urzędu walk, z lichwą, 
którzy tylko czekają na prowizyę i  ta p ó ^ f . 
M ówca ząd a b jr do w alki z lichw ą powołać 
czynm ki obywiatelskie.

Pos. Ffchna zarzuca urzędowi, iż  nie zapoznał 
ogółu społeczeństw* ze s? tiję działalnością dro­
gą prasy i wypowiada się za odebraniem Urzę­
dowi w&lki z lichwą kompetencyi sądowej.

Min ster sp̂ a-w iedliw ości Hebdzyński oświad­
cza się przeciw poprawkom, Ot n u żącym  się do 
Urzędu walki z lichwą. Sejm  ma władzę usta­
wodawczą. aJe w sprawach m niejszej wagi ma 
prawo delegacyi tej władzy. Na tern rozprawi 
odroczono.

Przed zawarciem pokoju lotewsko-niemieckim.
Ryga (PAT) Rokowania nicmiecko-łotewskie 

w sprawie zawarcia pokoj udobiegają końca. Lu­
dność wyraża, z tego powodu zadowolenie, w

przekonaniu, że po zawarciu 
znaczne ^ożywienie handlu.

pokoju nastąpi

Min, Śliwiński za sekwestrem —  
przeciw zaś min. Barte5.

Wąrszawa (Tel. M.) W o zo ra iszc  p osied zenie l a ­
dy m in istrów  trw a ło  przez p ięć godzin i byoł po- 
^ i ę c o n e  memial w y ł ą c z n i  sprawcie ce k w n stro . 
 ̂ jk w n ia ł  się  p rzy lem  w łon ie  rady m in is tró w  

R ozbieżność Zdań. Minister a p r o w iz a c ji  Ś liw u i- 
' o św ia d cz j 1. że poda się do dynrisyi o Uchy 

®®Jm o d rz u c ił są^jweśtyt Z aś  m in is te r  ro i n ic  Lwa 
Burdel zapowiedział dymisyę w razie u ch w a le - 

Sekwestru.

Komisja p w i i p  n se lw stre m .
W arszaw a. (PAT) K o m is ja  apro\\ izacjrjna 

pod przewodnictwem posła M ierzejewskiego w 
obecności m in istra  Śliw ińskiego uchw aliła 

| większością 17 głosów przeciw 14 glosom znie- 
I sienią poprzedniej swej ucbwaly normującej 
; zasadę wolnego handlu ziemiopłodami, poczem 

.j, przystąpiła do szczegółowego rozpatrywania 
rządowego projektu domagającego się zajęcia 
ziemiopłodów. D ;wkusyi nad artykułem  pterw- 

l szym projektu nie wyczerpano.

Biłgoraj na cels pafryotyozne.
Biłgoraj (PAT) Sejmik powiatowj n a  posiedzę 

niu w dniu 1 brn. postanowił wyasygnować Et 
siwoich funduszów dyspozycyjnych kiwotę 25 ty­
sięcy marek n arzecz budowy floty polskiej i 25 
tysięcy marek na rzecz akcyi plebiscytowej.

Bolszewicy zamordowali członka 
konsulatu japońskiego.

Rewel (PAT) Misya japońska w R&wlu prze 
sła ła  prasie tutejszej kom unikat o ohydnym, 
mordzie, dokonanym przez bolszewików n a  człon 
ku konsulatu japońskiego w M ikołaj ewsku nad 
Amurem, przyczem misya ta w yraża zdanie, że 
fakt ten może poUągnęć za sobą poważne na­
stępstwa. __

Prezydent Y. IW. C. A.
PREZYDENT Y. M. C. A. W  KRAKOWH

W czoraj przybył do Krakow a prezydent, popu 
larnej już u nas am erykańskiej organizacji Y 
M. C. A. dr M o t t ,  celem przyb>'cia iitóregc 
je s t  tak że  i stawienie organizacyi wśród nasze’ 
wśród neszej młodzieży. Po południu o (myło się 
na jego cześć zgromadzenie w auli Uniw. Jagieł, 
na które przybyło kilkuset uczestników, zaró­
wno z po.-ród młodzieży uniw ersyteckiej i gro 
na profesorów, jak  i interesujących się ruchem 
osobistości z m iasta.
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SAM O W I CIĘŻAROWYCH S t
na pełnych r:u®£c3i pierwszorzędnych fabryk ja k ; MOhCH, 
3 E ? 3 Z -G A 3 E N A U , S T O E W E S ,  D IX I, O P E D A L , A G , B E R G M A N N ,
voM  .fi, a r b e n z ,  h a s s a , l l o y d  itd. m  nałyckuiiast do odstąpienia:

TECHNICZNY DOM HANDLOWY

1011

  .............A U T O S T A R <  j
1w Krakowie, ul. Sławkowska 32 .

u k !i imiim zjazdu
Stanisław? K io ssn eró w n a . 
nauczycielka Krosna, powiat 
SI iszów, prosi koleżanki, iOć- 
re ukończyły seminaryura w 
1920 r. w Stan: -tawjwie o po­
danie adresów. 1511

M u n d a n lk ę
p rz y jm ie  z a ra z  adwokat 
Dr. Druks, braków. Szewska 7 

1618

OGRODNIK potrzebny znrńz. 
Zgłoszenia osobiste. Koszta 

koloi zwracam. K a lw ary „ , 
dwór Brody .R *. 1520

CPÓLNIkA(CZKi) chrzęść, z nie- 
*  wieikun kapitałem i śre­
dnim lt.cz jasnym iokalem w 
Krakowie, popziikuję da wyrobu 
irtyułów  galanteryjnych i za­
bawkowych, dotychczas maso; 
«vo sprowadzanych z zagrani­
cy. Produkcya tania i łatwa, 
Współpraca, ariyst. lub adrni- 
nistr. chętnie. Biuro dzienn. 
.R u ch ', ul. Szczepańska pod 
.Nowy przemysł*. 1512

WnBDANSKuloicDLICY można 
nabyć wiwksz-j ikśc real­

ności nader przystępnie. Wia- 
dumość: Gdańsk, Hote. v’au- 
softr.. 1514

Poszukuje się dla fabryki (zachodnia Małopolska)

iitlyniera Mctnsnlka
7. długoletnią praktyką zawodowa, rutynowanego kiarow nika ruchu fa­

brycznego, obznajomionego z kalkulacyą fabryczną oraz

1 asystenta kierownika ruchu
ctanow isko do objęcia natychmiast. Warunki według umowy. Mieszkanie 
i aprowizacya zapewuione. Oferty szczegółowe pod „Maszyny rolnicze"

.Standard" do „Kuchu". Kraków, Szczepańska 9. 1519

POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią 
lub | uboju z piecem kn- 

rhenuym dla bezdzietnego 
małżeństwa. Zgło iz< nin pod 
‘ Małżeństwo* do biur; ogło­
szeń .Promień", ul. Garbu ■ 
ska 26. 1508

I  LÓZćtt UZItCINNY w bardzo 
™  dobrym starie do sprze­
dania Wiadomość w Biurze 
ogłoszeń Fel. Slzttera, Groć 
ka 13. lubi

ZGUBIONO papiery wojskowe 
na nazwisko Kukasz Ka­

miński, Kraków. Asnyira 5.
“ 1517

irsążK Ę  wojskowa zagubili:
■» T Andrzej Warchoł z Ka­
mienia pov. . Nisko via Rudnik 
II. Stanisław Socha Ur. r. 1899 
rów nież z Kamieniu. Uczciwe­
go znalazcę uprasza się o 
zwrot. 1495

pHŁOPUĆW do posyłek i ro- 
boty prz/jiniezarazJFabry- 

ka chtra kosmetyczna „Der­
ma*, Podzamcze 14. Zgłosze­
nia tylko popołudniu między 
g* dz. 3—4. 1503

Ftnryka -stolarska Józefa Jończe- 
go w Nowym Targu

przyjmie zaraz
kilkunastu czeladzi stolar­

skich
do robót budowlanych i me­
blowych Aprowizacya i mie­
szkanie zopewirone. 1488

buchaltera
samodzielnego prz” jmie 
natychmiast Spółka auto­
mobilowa .M otor*, Kra­
ków Dębriki, Barska 12.

1400

OBWIESZCZENIE.
Celem obsadzenia połączonej z trafiką

G U W N E J  3 K ŁA C 0 W N I 1YT0N IU
V SKAWINIE

rozpisuje oodpisana Dyrekcya okręgu s k a r b o w e g o

POSTĘPOW ANIE KONKURENCYJNE.
Należycie ostemplowane i udokumentowane oferty 

przy dołączeniu kwitu ru. złożone w filialnej Kasie 
krajow ej w Krakowie wadyum w kwocie 5.600 Mk 
wnieść należy najpóźniej do dr.ia 22 czerwca 1920 
do godziny »2 w południe w zapieczętowanych 
kopertach n a  ręce Dyrektora Okręgu skarbo­
wego w K rak o w ie .

Inwalidzi wojenni oraz wdowy i sieroty po pole­
głych na wojnie oficerach i żołnierzach polskiej n ara­
do* ości maję pierwszeństwo przed innymi ofe­
rentami, o ile zgodzą się na ustaloną przez władzę 
sprzedaży prowiźyę.

Bliższych informacyi zasięgnąć można w Dyrekcyi 
okręgu skarbow ego w Krakowie, ulica Kanonicza 17, 
względnie w Nadzorze kontroli skarbow ej w Krakowie 
>il. św. Filipa 3. H40

Dyrekcya okręgn skarbowego 
w Krakowie.

a

l e p  ; : a  m u c h y
Pastą terpentynow ą do obuwia i po­
dłóg, farbkę do bielizny m arki .,O do “ 

oraz różne tow ary kclom aine
poleca po cenach hurlownycn 15*5

H EN R YK  PACAN O W ER
Kraków, ul. Agnieszki 10.

W

Kapelusze męskie, damskie 
i dziecinne
sp rz- ii  je hurtownie 1505

Synuykat Koszykarski w Krakowie
Fioryańska 32, detailicznie ul. Gołębia 14, parter.

Z A K Ł A D  T A P I G E R S K O - D E K O R A C Y J N Y
PIOTR PAŁKA

w Krakowie, ul. Floryańska 26 (wejścia od ul. św. Marka)

Kupuje , sprzedaje i przyjmuje w komis meble, 
dywauy, materace i ince uekoiacye. — wykonuje 
wszelkie roboty w zakres zawodu wchodzące, tak 

w miejscu jak i na prowincyi.
Ważne dia wyjeicjtających!

Jak w latach poprzednich tak i teraz przez czas 
wakacyjny przyjmuje wszelkie zlecenia t. j.  prze­

róbki i uzupełnienia nowe. 1423
Wykonania sumionna. Ceny umiarkowana.

Worki zbożowor
zakupuje

Syndykat Rolniczy
Kraków , Plac S zczep ań sk i L  6. 1466

N A JT A Ń S Z E  O G N IO T R W A Ł E

B U D Y N K I  I D A C h Y .
Wskazówki i liczne świadectwa darmo.

X. Z A B O K R Z E C K !  I S R A  1151 
TJurtiawa, ulica izaeużupo nr. 9.

„CONSEIWOL” do konserwowania ja j
Saletrę prawdziwą, farbkę do bielizny, szczotki ryżowe, 
„Perkun* do farbowania materyi. pokost prawdziwy, szer- 

lak angielski mielony poleca " 1*08

T .  M Ę Ż Y K , K R A K Ó W , Plac Szczepański 8.

Administracya „Rybaka Polskiego"
Warszawa, ul. Koszykowa I. 20

ze względu na liczne zgłaszanie się o numery pojedyncze „Rybaka POl3kiago“ administracya oznajmia,

N APR AW Y PRIMUSÓW
naczyń blaszanych, lodowni 
pokojowych i restauracyjnych 
dachów, dzwonków elektry­
cznych. wodociągów wykony­

w a  najspieszniej I najtaniej i £e Sprze(j a j  pojrdynczych numerów „Rybaka Polskiego" prowadzi P olskie  T o w a rz y s tw o  K sięg a rń
kolej. „ R U C H “ na stacyach kolejow ych i Księgarnia M. A R C T A  w  Warszaw .e, ul. Nowy 
ś w ia t I. C 5. Num er pojedynczy w ynosi m k 2 fen. 50. —  Administracjo „Rybaka Polskiego* 
przyjmuje tylko prenumeratę, która wynosi rocznie mk 30, półrocznie mk 15 i ogłoszenia, które wy* 
noszą od 1 b, m przed tekstem mk 4 za wiersz petitowy i po tekście mk 3 za taki sam wiersz.

Strona dla ogłoszeń zawiera trzy szpalty. 1509
Numer ostatni „Rybaka Polskiago* zawiera treść: O zagospodarowaniu wód dzikich. O węgorzn. Przepisy prawne dla 

rybołówstwa. O fokach w morzu Hałtyckiein. Rybacy mo-scy i kupcy ryb morskich. Listy. Wiadomości różne.

Wyfrirnia przedmiotów metalów,tli 
rlliHer i Pucłi2 lsxi

Roboly i zlecenia przyjmuje 
Biuro miastowe Rynek gt.|7/8 
w podworcu (dawno B.uro 
„Lol*) lub Wy 'wórnia, ui. Czy­

sta 14. 1255

rtZiCWCZĘTA 00 PAKOWANIA
U  przyjmie zaraz Fabryka 
chem.-uosmetyczna „Dernm", 
Podzamcze 14. Zgłoszenia tyl­
ko popołudniu między 3 — 4. 

1502

SKŁAD TOWJfIdlf KOLm H 
BR. MiKCŁAJTYS
Poselska 18 (narożnik Grodzkiej) 

poleca P. T. Kapcom, Składnicom i Konsumom 
M a rm o la d ę , pieprz, ziele angielskie, 
imbier, orzechy włoskie, kakao, her­
batniki, cukry wina anstryackie i wę­

gierskie i t. p
po cenach najniższych. 1470

CYKORYĘ
ORAZ WSZELKIE ARTYKUŁY KOLONIALNE

H U R T O W O  O F E R U JE  S O K  H A N D L O W Y

ST. XONAS i K3N. BAUMZWEIGEn
W A R S Z A W A , N O W Y  Ś W IA T  I I .  A D R ES T E L E G R . „ B O L IR A ".
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